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DZIENHIK NARODOWY
SĄ DO SPRZEDANIA 4  PLACE

w największej w Polsce nowoczesnej kolejowej osadzie KARSZNICE koło Zduńskiej Woli (5.000 urzędników kolejowych) przy magistrali 
G. Śląsk — Gdynia w pięknej okolicy. Na miejscu kościół, 2 cegielnie. Brak wszelkich sklepów i warsztatów rzemieślniczych. Informacyj 

udzieli p. Józef Kluf w Gomulinie, poczta Piotrków Trybunalski i Administracja „Dziennika Narodowego” Słowackiego 28.

*  "  *
BEZ KREDYTU nie może norma] 

n,e funkcjonować współczesny or
ganizm gospodarczy. Bez kredytu 
n!e może też funkcjonować orga
nizm polityczny, niezależnie od te- 
îîo, czy jest on ukształtowany na 

ę totalną, czy demokratyczną. 
.Warunkiem kredytu jest zaufa-' nie.
Je ż e li lu d z ie  w ie rz ą , że  w ek s le  

ozis w y s ta w io n e , z o s ta n ą  w y k u p io - 
ne w  o z n a c z o n y m  te r m in ie  —  w ó w 
czas w e k s le  te  m a ją  w a lo r  g o tó w k i; 
s?  ę n ę tn ie  p rz y jm o w a n e , o ż y w ia ją c  
°o ro t g o sp o d a rc z y  i p r z y s p ie s z a ją c  
p ro c e s  tw o rz e n ia  n o w y c h  w a r to ś c i .

Podobnie jest z zobowiązaniami 
Politycznemi., W iara, że będą one 
"ypelnione, pozwala już /.góry zdy 
■Kontować walor przyszłych czynów,

Brak kredytu ham uje i opóźnia 
rozwój zarówno gospodarczy, jak i 
Polityczny, I dlatego zjawiskiem, o- 

którego nie można przechodzić; 
"Wjęłnie, jest upadek kredytu poli- 
lyęzncR° w Polsce.

..O b se rw u je m y  to  p rz y  k a ż d e j o k a 
z ji. N a w e t w ó w czas , g d y  p o ja w i s ię  
„w ek se l“  z b a rd z o  p o w a ż n e j „w y . 
s ta w y “ , lu d z ie  o g la d a ją  go  n ie u f -  
Р 'е. P y t a j ą :  ja k  b ęd z ie  z c z y n a m i; 

P rz e w a ż n ie  na  te  czy n y  c z e k a ją ,
• J- odmawiają kredytu, 

j  i’en stan nastrojów dostarcza je
dnego argum entu więcej pr/.eciw 
konstrukcjom „wodzowskim . Wa- 
ninkiem powodzenia tych konstruk- 
” 1 jest najdalej idące zaufanie, 
woźna powiedzieć, że w totalistycz 
pych systemach społeczeństwo żv- 
ryje weksle, wystawione in blanco, 
"'ore wódz wypełnia. W Polsce nie 

warunków dla takiego obrotu.
|em  bardziej musimy też zabie-

o odbudowę kredytu normalne-1 
\ 0, zwykłeęo. Troska ta  powinna 
: 'Ç wyrazić przedewszystkiem w 

aby nic było protestów we
ll™'. które zdobyły sobie choć tro- 
c"? zaufania. (k.)
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To BILET WIZYTOWY 
GENTLEMANA

Czechy bronią swej suwerenności
Przyjazna interwencja Anglji i Francji w  Pradze—

Demarche Anglji w Berlinie
PRAGA, (wł.) M inister spraw i F rancji i zakomunikowali mu za-1 Anglji i F rancji wywołała w Pra* 

zagranicznych K rofta powrócił w j lecenia swoich rządów w kwestji dze wielkie wrażenie. W tej chwili 
sobotę rano do Pragi z Rumunji, Niemców sudeckich, ustalone w wy brak jest autentycznych informacyj 
gdzie bawił na konferencji państw niku konferencji londyńskiej. Roz- o treści zaleceń, za&omunikowa- 
Małej Ententy w Sinaia. | mowa odbyła się w atmosferze przy lnych  min. Krofcie przez posłów

W godzinach południowych udali jaznej. j Anglji i F rancji. Uchodzi za pew-
się do min. Krofty posłowie Anglji Wiadomość o demarche posłów ne, że Paryż i Londyn radzą rządo-

WielKa Brytanja nie godzi się
n a  sk r ó c e n ie  czasu  pracy w g ó rn ic tw ie  w ęg low em
GENEWA. Konferencja węglowa 

toczy w dalszym ciągu dyskusję 
ogólną w sprawie skrócenia czasu 
pracy w górnictwie.

Przedstawiciel pracodawców Wici 
kiej Brytanji, p. W.-A. Lee, mówiąc 
w Imieniu grupy właścicieli kopalń, 
oświadczył że projekt umiędzynaro
dowienia przepisu o 10-godzinnym

tygodniu pracy jest pogrzebany i 
ż.e nie może nawet być wzięty pod 
rozwagę.

Na poparcie swej tezy przedsta
wiciel Wielkiej B rytanji przyto
czył przykład Francji, gdzie śred
nia produkcja dzienna jednego gór
nika spadla z 872. kilogramów w r.

' é "V • • ‘

1035 do 833 kilogramów' w r. 1936. 
Równocześnie, wskutek zwolnienia 
tempa produkcji, F rancja zmuszo
na była zwiększyć swój im port wę
gla o 35 proc.

Deklaracja p. W.-A. Lee wywarła 
głębokie wrażenie na uczestnikach 
konferencji.

K laska „kwietniowej zimy“
K a ta stro fa  w sa d a ch  i w in n icach  Szw ajcarji

BERN. W ahania tem peratury w 
ostatnim  miesiącu sprowadziły ka
tastrofalne skutki dla wegetacji.

Miesiąc marzec wykazał średnią 
tem peraturę nigdy jeszcze niezau- 
ważonoą w tym miesiącu w Szwaj- 
carji. Wobec panującego ciepła wie
le drzew zakwitło i wegetacja szwaj 
carska wogóle wyjątkowo wcześnie 
się rozwinęła. Mrozy jakie w poło
wie kwietnia nastały sprowadziły

fatalne następstw a. '
.Tak wynika z urzędowych docho

dzeń przeprowadzonych w poszcze
gólnych kantonach', Szwajcarja 
stoi wobec prawdziwej klęski. F a
la zimna zniszczyła spodziewane 
plony w drzewach owocowych i 
winnicach. Poszkodowane zostały 
przedewszystkiem kantony wale- 
zyjski i wodejski. Szkody w kan
tonie walezyjskim obliczane są na

1 2  miljonów fr., szw., w wodejskim 
zaś na 18 miljonów fr. szw. W naj
ważniejszych obszarach uprawy wi
na szkody wynoszą, 80 — 100 proc. 
Najm niej ucierpiały stosunkowo 
kantony zuryski i st. gallenski.

Wobec rozmiarów klęski organi
zowana jest akcja pomocy zarówno 
ze strony rządów kantonalnych jak 
i rządu federalnego.'

AM  ZAREMBA
Ш т Я п а

Sterom ц  в шопе кежпш ме
za p ew n ia  dr. Ë ck en er  w ład ze a m ery k a ń sk ie

NOWY JORK. Pięć sterowców 
marynSrki amerykańskiej pozdrowi
ło wczoraj dr. Eckenera, który na 
pokładzie statku „Hansa“ przybył do 
Nowego Jorku.

Dr. Eckener oświadczył przedsta
wicielom prasy, że przyszłość komu
nikacji transatlantyckiej przy pomo
cy sterowców zależy obecnie od rzą
du waszyngtońskiego. Nowy stero-

79)

N iep ogod a  
p op su ła  uroczystości 

w R zym ie
RZYM. z powodu złego stanu po- 

mgły i deszczu m anifestacja i 
°tnicza została odłożona do ju tra .

Program  zwiedzania Rzymu, 
przewidziany na jutro, został prze
gony  na dzień dzisiejszy.

wiec n ie m ie c k i „L . Z. 130“ 
ж

będzie

dokonywał lotów tylko z helium. Je
żeli Ameryka odmówi dostaw helium 
nie będzie się więcej budowało zeppe 
linów.

Dr. Eckener wyraził nadzieję, że 
Ameryka zgodzi się na dostarczenie 
helium. Jego podróż do Waszyngto 
nu będzie miała na celu przeprowa
dzenie rozmów na ten temat. Dr. 
Eckener chciałby prz^nmwadzić roz
mowę osobistą z prezydentem Roose-

veltem, który zawsze interesował się 
lotnictwem sterowcowem.

Dr. Eckener zaznaczvt. że byłh; 
zdziwiony, gdyby powołano się nr 
trudności natury politycznej, gdyż 
jest rzeczą niemożliwą, by Niemcy 
dedylcolwiek jeszcze użyły zeppeli
nów w celach wojskowych. W dzisiej 
szych warunkach sterówce sq w cza
sie wojny bezwartościowe.

Śm ierć b. preinjera €logi
w dw a dni po a ta k u  p a ra liżu

F a le  h istorji
Sesja w iosenna w dniach

klęski i n iem ocy , ____ __
(Patrz art. wstępny na str. 3-ej) J ezył w Budapeszcie

BUKARESZT. B. prezes Rady Mi
nistrów Oktawjan Goga zmarł w so
botę popołudniu w swym pałacu w 
Siedmiogrodzie.

Przed dwoma dniami b. premjet 
został sparaliżowany i  od tego czasu 
stan jego zdrowia stale się pogar
szał. Cho7*y zmarł, nie odzyskawszy 
ani na chwilę przytomności.

X
Oktawjan Goga urodził się w roku 

1881 w Siedmiogrodzie. Studja ulcoń 
Berlinie. Po

czątkowo całkowicie oddał się dzia
łalności literackiej. W r. 1902 zało
żył czasopismo literackie „Lucea Fa- 
rul“. Jednocześnie zajął wkrótce je
dno z  wybitniejszych miejsc w dzień 
nikarstwie rumuńskiem, stając na 
czele dziennika „Tara N oastra“.

Oktawjan Goga był prezesem Zwią 
zu Literatów rumuńskich i członkiem 
Akademji Umiejętności w Bukaresz 
cie.

Po wojnie Oktawjan Goga zaczął 
brać coraz’żywszy udział w życiu po-

litycznem kraju. Już jako deputowa
ny w r. 1922 zostaje ministrem wy
znań, w r. 1926/27 zajmuje stanowi
sko m inistra spraw wewnętrznych 

Początkowo należał on do stronni
ctwa ludowego, na którego czele stal 
Averescu. Później założył własną par 
tję. Jako przywódca chrześcijańsko- 
narodowej partji rumuńskiej 28-go 
grudnia 1937 r. po ustąpieniu rządu 
Tatarescu, Goga otrzymał od króla 
misję stworzenia rządu, na czele któ 
rego stał do 10 lutego 1938 r

Dziś w cyrku „DOW” dwa przedstawienia

wi czechosłowackiemu poczynić na 
rzecz mniejszości niemieckiej jak 
najdalej idące ustępstwa, o ile tyl
ko dadzą się one pogodzić z suwe
rennością i terytorjalną nienaru
szalnością Czechosłowacji.

W sobotę popołudniu nadeszła do 
P ragi wiadomość, że ambasador an
gielski w Berlinie sir Henderson 
poinformował rząd niemiecki o kro 
kach, podjętych przez rząd angiel
ski w Pradze na rzecz pokojowego 
rozwiązania zagadnienia Niemców 
sudeckich. Zwróciło uwagę, że am
basador Henderson nie odbył tej 
rozmowy, jak oczekiwano, z feld
marszałkiem Goeringiem, ale z  pod 
sekretarzem stanu Woermann-em.

PRAGA. (wł.). P rasa  czeska o- 
publikowała w sobotę wywiad p ra
sowy min. Krofty, udzielony rumuń 
skiemu dziennikowi „Universul“ . W 
wywiadzie tym min. K rofta m. in. 
oświadczył:

„Odrzucamy wszystkie żądania, 
któreby mogły prowadzić do jakie
gokolwiek ograniczenia naszej su
werenności.

Chcemy żyć w spokoju z naszymi 
sąsiadami. Wierząc w wielką misję 
naszego narodu i naszego państwa, 
zdecydowani jesteśmy bronić w»zy- 
stkiemi siłami naszej niepodległości
i całości naszych granic.

W ramach konstytucji i ustaw, 
gw arantujących niepodległość i bez 
pieczeństwo państwa, mogą się roz 
wijać pod osłoną demokratycznego 
reżimu Niemcy, Węgrzy i Polacy,
o ile tylko zachowają lojalność wo
bec państw a“.

Ogłoszenie tego wywiadu w pra 
sie czeskiej w dniu demarche po
słów Anglji i F rancji uważane jes t 
za celową m anifestację rządu p ra
skiego.

LONDYN. Reuter donosi z Pra* 
gi: Poseł brytyjski Newton odwie
dził czechosłowackie ministerstwo 
.spraw zagranicznych, podkreślając, 
że pożądanem jest, by rząd czecho
słowacki w rokowaniach z Henlei- 
nem uczynił maximum ustępstw, 
dnjących się pogodzić z bezpieczeń
stwem państwa.

Mussolini radzi Hitlerowi 
umiarkowanie

w sprawia Czechosł wscji
LONDYN. Specjalny wysłannik 

„Daily Mail“ Ward Price, który o- 
becnie przebywa w Rzymie, dowia
duje się z najbardziej miarodajnych 
źródeł włoskich, że głównym prze
dmiotem rozmów między Hitlerem i 
Mussolinim była sprawa polityki 
Niemiec wobec Czechosłowacji.

Za radą rządu brytyjskiego Mus
solini zalecał Hitlerowi stosowanie 
umiarkowanej polityki wobec zaga
dnienia czechosłowackiego i nie po
dejmowania jakichkolwiek kroków, 
które mogłyby doprowadzić do kry
zysu.



Dlaczego opozycja jest tolerowana
Wyxnanie iflorg senaloro BHt&ega

P. Prezydent Rzeczypospolitej w C.O.P.
R ela cja  z p ierw szego  d n ia  podróży

W W arszawie odbyło się wczo
ra j pierwsze zebranie okręgowej 
Rady OZN woj. warszawskiego. O 
zebraniu tem wydano komunikat, 
w którym m. in. czytamy:

Władze państwowei reprezento
wali : wojewoda Paciorkowski oraz 
naczelnik Czekalski, władze O.Z.N. 
— kierownik oddziału spofłeczno-po 
litycznego dr. Döllinger, dr. Ma- 
traś  i mec. Browiński. Przewodni
czyli obradom sen. Róg, poseł J u r
kowski i mec. Radlicki.

Zagaił obrady sen. Róg, który 
wygłosił przemówienie, poświęcone 
naświetleniu sytuacji politycznej 
i zagadnieniom organizacyjnym. 
Mówca zapewnił, że wierzy w o- 
stateczne zwycięstwo Ozonu.

„To przekonanie zezwalało na to- 
leracyjne traktow anie grup poli
tycznych i ludzi, stojących poza o- 
bozem, jak również tych, którzy po
rzucili szeregi członków Zjednocze
nia Narodowego“. Nie krytykujemy 
opozycji —  mówił sen. Róg — tjo 
wierzymy, że ci ludzie nie dziś, to 
ju tro  pójdą z nami.

Mówca zbijał wszystkie plotki i 
zarzuty, staw iane Ozonowi i tw ier
dził, że „wyolbrzymianie ostaitnich 
wydarzeń przez prasę opozycyjną 
wykazuje dobitnie, jak  poważną ro
lę odgrywa obóz w życiu państwa, 
czego dowodzi uwaga, z jaką śle
dzone są wszystkie, chociażby naj
drobniejsze zmiany na jego tere
nie“.

Zkolei głos zabrał woj. Paeior- 
koweki, który zaprezentował się ja 
ko wojewoda warszawski i jako je
den z pierwszych współpracowni
ków założyciela Ozonu, płk. Koca.

Sprawy robotnicze na terenie 
O.Z.N. omówił poseł Jurkowski, 
росгет nytuację na poszczególnych 
odcinkach pracy, czy też nastroje 
grup społecznych przedstawiali : p. 
Wł. Ciepliński imieniem świata pra 
cy, dr. Wilczyński, p. Gutowski, po
seł Chojnacki i sen. Maksymiljan 
Malinowski, który poruszył

musi wierzyć i przekonać się naocz 
nie, że organizacja, do której nale
ży, prowadzi akcję zapewniającą o- 
gółowi wiejskiemu możność życia , 
pracy.

Wiceprzewodniczący okręgu, mec, 
Radlicki, przedstawił program prac 
na okres najbliższy na terenie miej 
skim nad wzmacnianiem polskiego 
stanu posiadania w handlu i rze

miośle. Następny mó\Vca mjr. Ga- 
linat omówił stan i projekty dzia
łania na odcinku młodzieżowym.

Po dokooptowaniu nowych człon
ków Rady Okręgowej przemawiał 
przedstawiciel O.Z.N. dr. Dölinger.

Obrady zamknięto, uchwalając 
wysłanie depesz do P. Prezydenta, 
marszałka Śmigłego - Rydza i sze
fa Ozonu, gen. Skwarczyńskiego.

1 5 0  m i l i o n ó w - Z ł .

K K O
t o  w y r a z  z a u f a n i a  
M ie s zk a ń c ó w  S to licy  do S w ej

k i ä s t a  s t . T R A U G U T T A  5
B IELAŃ SKA  3 TARGOWA 65 

BAGATELA  14W A R S Z A W Y

Największa Komunalna Kasa Oszczędności ш Po Iso
W z r o s t  w k ł a d ó w  w k w i e t n i u  rb. o 
Ogólny stan wkładów na dzień 30. IV 38 r.

zł. 4.851.890 
zł. 148.370.035

W kłady  są K o rzys tn ie  oprocentowane za k a żd y  dzień lokaty. 
O dsetki są doliczane do kapitału d w u k ro tn ie  w ciągu roku.

Książeczki oszczędnościowe Kasy są honorowane przez 
K K O  w większych m i a s t a c h  i u z d r o w i s k a c h .

SWOIM STAŁYM WKŁADCOM KASA ZAPEWNIA
Pienszefistoo u  otrzymaniu P O Ż Y C Z E K
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Pierwszy dzień swego pobytu 
na terenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego poświęcił P. P re
zydent R. P. zapoznaniu się z za
gadnieniami energetycznemu

W godzinach porannych przybył 
do Mościc m inister Roman, oraz 
wojewoda krakowski dr. Tymiński 
i dowódca O. K. 5 gen. Łuczyński, 
którzy powitali P. Prezydenta na 
terenie Mościc.

Po śniadaniu P. Prezydent w o- 
toczeniu towarzyszących mu osób 
z wicepremjerem Kwiatkowskim 
na czele wysłuchali referatów  inż. 
Gunthera i dyr. Dazwańskiego o 
o elektryfikacji i gazyfikacji Pol
ski, w szczególności na terenie G. 
О. P., poczem zwiedził instalację 
kwasu azotowego w fabryce zwią
zków azotowych oraz stację tran s
formatorową elektryczną, sieci wy 
sokiego napięcia Mościce — Ra
dom.

W godzinach południowych P. 
Prezydent zwiedził świeżo urucho
mioną fabrykę celulozy w Niedo
micach. P. Prezydent interesował

się szczególnie możliwością roz
szerzenia produkcji szitucznych wtó 
kien.

W czasie zwiedzania poszczegól- 
nych objektów przemysłowych ?■ 
Prezydent okazywał żywe zainte- 
sowanie powstałemi inwestycjami 
i zakładami.

Po spożyciu obiadu w wagonie 
P. Prezydent przybył wraz z oto
czeniem do Rożnowa, gdzie powK 
tany został przez m inistra komu
nikacji J. U lrycha i wysłuchał ob
jaśnień o stanie robót przy budo
wie zapory wodnej.

W rozmowach, które P. Prezy-j 
den.t Rzeczypospolitej odbywa 
czasie podróży, wykazuje specjaln* 
zainteresowanie dla objawów 
przedsiębiorczości zarówno prywa
tnej, jak  i państwowej w C. O. P.

Po ukończeniu podróży nalei?' 
oczekiwać wypowiedzenia się P- 
Prezydenta Rzeczypospolitej na te
mat С. О. P., które będzie podarł | 
do wiadomości publicznej przęśl 
wysłannika P. A. T.

20—25 proc. podwyżki płac
żądają pracownicy umysłowi na Śląsku

Z Katowic donoszą nam : Komi
sja porozumiewawcza związków za 
wo d owych pracowników umysło
wych na Śląsku wypowiedziała u- 
mowę zbiorową, która wygasa z 
dniem 30 czerwca.

4 5 ©  b o m b  z  p o w i e t r z a
n a  m ia sto  £ a ste llo n  w H iszpanji

stję stosunku sfer włościańskich 
do Ozonu i wskazywał na koniecz
ność rozbudowy pracy organicznej, 
zakładania kas bezprocentowych, o- 
żjw iania drobnego handlu i rze
miosła. Sen. Malinowski »twier
dził, że chłop nie powinien być ku
powany dorażnemi korzyściami, ale

BARCELONA. Samoloty generała 
Franco dwukrotnie bombardowały 
wczoraj m. Castellon, zrzucając po
nad 450 bomb, które spowodowały 
zniszczenie około 100 domów.

Pierwszy nalot miał miejsce o go ozona ze wszystkich Stron przez po-1 granica francusko-hiszpańska w Pi- 
dzinie 13-ej. Brało w nim udział 20 wstańców w dolinie Bielsa, przekro1 renejach znajdowała się pod kon- 
samolotów, które zrzuciły 150 bomb czyła granicę i schroniła się we trolą. międzynarodową przez kilka 

kw e-; w środku miasta. Pod ogniem bate- Francji. Na front Leridy przybyła, tygodni po rozpoczęciu wycofywa-

cily w liczbie 40 i ponownie zbom
bardowały miasto, zrzucając ponad 
300 bomb.

BILBAO. Z frontu pirenejskiego 
donoszą, że dywizja rządowa, oto-

broń w Barcelonie.
LONDYN. Rząd francuski wysto

sował do przewodniczącego komite
tu nieinterw encji lorda Plymoutha 
notę, w której zgadza się na to, aby

ryj przeciwlotniczych samoloty wy- dywizja rządowa, złożona z najm lod |n ia  obcych ochotników, walczących 
cofały się, lecz o godz. 14-ej powró- szych roczników, powołanych pod po obu stronach w Hiszpanji.

9 miliardów fr. w dewlzath ггдгашгуй
cf© SB*еа$ъВ*аш F r a n c j i

Związki .pracownicze wypowie*’ 
działy tę część układu zbiorowego! 
która dotyczy warunków płacy i do* 
magają się podwyżki płac o 20 do 2-5 
procent. Jednocześnie związki po*) 
czyniły szereg poprawek w tabeli zîj 
szeregowań ze szezegółowem poil i" 
niem funkcyj i przypadającego zM 
to wynagrodzenia.

Organizacje pracodawców n4l 
Śląsku gotowe są uczynić zadość 
żądaniom co do poprawek w tabel* 
zaszeregowali, sprzeciwiają się na
tomiast kategorycznie dużym zbio
rowym podwyżkom zarobków pra
cowników umysłowych.

Związki pracownicze grożą stra j
kiem na wypadek nie dojścia do 
porozumienia.

B.

Prof. Bartel senatorem
z n om in acji 

P. P rezyd en ta  It. P.
P. Prezydent Rzeczypospolitej 

mianował dr. Kazimierza Bartla, 
piofesora we Lwowie, senatorem! vv części tylko
na miejsce zimarłego senatora dr. 
Emila Bobrowskiego.

Poseł Hanebach 
w Kole parlamentarnem OZN

Zgłosił swoje przystąpienie do 
Koła parlam entarnego O.Z.N. po
seł Antoni Hanebach, wybrany, w 
powiatach płockim, płońskim i go
styńskim.

PARYŻ. Sukces operacji czwart
kowej, który dał Bankowi Państwa 
w wyniku, jak tw ierdzą z kół pół- 
u rzędowych około 9 miljardów 
franków w dewizach zagranicz
nych, wywołał duże wrażenie.

W kolach finansowych sądzą 
wprawdzie, że ów napływ dewiz 

objawem po
wrotu kapitałów z zagranicy, w

większości natom iast oznacza on lenie Banku F rancji w dewizy sta- 
wypłynięcie dewiz zagranicznych, nowi objaw o dużem znaczeniu fi- 
a przedewszystkiem funtów, dola- nansowem i politycznem i zaczyna 
rów, florenów holenderskich i fran  j budzić coraz większe nadzieje na 
ków szwajcarskich, które do tych -1 sukces projektowanej pożyczki o- 
czas itezauryzowane były przez , brony narodowej, 
szerokie masy drobnych posiada- j PARYŻ. W chwili zamknięcia 
czy francuskich. ; giełdy notowano za funta 1G8 fr.

Temniemniej tak  poważne zasi- | 40 ct. oraz 35 fr. 75 ct. za dolara.

Zuchwała postawa naprawiaczy
w obec d u ch ow ień stw a  w P o lsce

Głośny był przed jakimś czasem 
„protest“ naprawiackiego „Siewu’1
przeciw nadanemu przez radjo ka- 

I  j  je • zaniu ks. arcybiskupa Teodorowi-
L U a O W C J  t o r m u j ą  cza. W odpowiedzi na protest „Sie- 

S t r a ż  ch łop sk ą  wu“ dyrekcja Polskiego Radja po-
Rada Naczelna Stronnictwa Lu- spieszyła nawet z listem, zawiera- 

dowego * uchwaliła regulam in j^cym wyjaśnienia i uspraw-iedli- 
chłopskiej straży porządkowej. wierna.

Celem straży je s t: 1) wykony- Obecnie organ naprawiackiego 
wanie porządkowych zarządźeń ' Związku Młodej Wsi „Siew“ zabie- 
władz Stronnictwa podczas uro- I ra £los w tej sprawie i m. in. pisze 
czystości, zgromadzeń, pochjodów, j w tonie zuchwałym : 
oraz podczas wszelkich innych ak- Duchowieństwo w kracza w kom peten 
cyj, organizowanych przez S. L., , c’e Pa"stwa. Jeżeli organizacja ideowo- 
2, ochrona lokali, miejsc »,■»* »• f t ? ' Ä  “  ^
czestnikow w czasie zgromadzeń, ' •

p-;n-

zebrań, uroczystości, jak również 
władz Stronnictwa, w wypadkach 
najścia lub napaści członków wro
gich ruchowi ludowemu organiza
cyj.

Do straży chłopskich członkowie 
Str. Ludowego przystępują dobro
wolnie.

popierana
przez najwyższe czynniki, to i najw yż
szy duchowny nie jest pow ołany do po
tęp ian ia  czy prostow ania jej ideowego 
kierunku (co innego znaczy dobra rada, 
a co innego polityczne oskarżenie).

Wielce niesmaczne jest powoły
wanie się naprawiackiego organu 
na poparcie „najwyższych czynni
ków“, a już wręcz arogancko i obu
rzająco brzmi zdanie „duchowień

stwo wkracza w kompetencje 
stw a“.

Od kilku lat słyszymy takie wła
śnie oskarżenia przeciw katolicyz
mowi za niemiecką, totalną i dykta
torską ścianą. Tak też zapewne ro
zumiało swą arogancję naprawiae- 
kie pismo, gdyż kilka wierszy dalej 
napisało następujące „ostrzeżenie“ :

Musimy dla dobra Kościoła przestrzec 
wyższe duchow ieństwo przed nieostroż- 
nem w trąceniem  się w spraw y św iec
kich organizacyj m łodzieży chłopskiej. 
P rzykro będzie później odw oływ ać za
rzuty i zmieniać stanowisko. Taki lo9 
spotkał kardynała austrjackiego Innitze- 
ra, k tó ry  walczy! z H itlerem  dopóty, do 
póki nie musiał się przed nim ukorzyć i 
pozdrowić go partyjnie słowam i: „Heil 
H itler!”. Je s t to bardzo świeży przykład.

Zuchwały ton naprawiaczy wobec 
duchowieństwa katolickiego w Pol
sce niewątpliwie będzie miał następ 
stwa.

W pierwszym rzędzie zareaguje 
na to wystąpienie wieś sama. Jeste
śmy tego pewni. W przytoczonym tu

artykule naiprawiacki organ prze
chwala się, *że musi „wypowiedzieć 
oburzenie 150.000 młodzieży chłop
skiej“.

Tyle podobno młodych ludzi na 
wsi rozmai tem i drogami i sposoba
mi zagnanych zostało pod opiekę na 
prawiaczy. Jeśli naprawdę tak jest, 
to tem pilniejsze i tem potrzebniej
sze jest przeciwdziałanie agitacji 
naprawiackiej na wsi.

Należałoby przytem pomyśleć tak 
że o tych ogromnych subwencjach 
publicznych, które płyną na utrzy
manie „Siewu“. lgn.

min. (stratę Micescu
w  W a r s z a w i e

Przyjazd do Warszawy prof. dr. 
Is tra te  Micescu, m inistra Spr. Za
granicznych w ostatnim  rządzie, 
Oktawjana Gogi. czterokrotnego i 
posła i b. wicemarszałka parlamcn 
tu rumuńskiego, przewidziany je s t1 
na 9 b. m.

Min. Micescu wygłosi w W ar sza-1 
wie w dniu 0 b. т .  o godz. 21,30] 
w wielkiej sali pałacu Staszica od
czyt na temat „Praw a jednostki i 
władza państwowa w nowej kon
stytucji rum uńskiej“.

Nastroje przesileniowe
w  B c l g j i

BRUKSELA. Wbrew pogłoskom* 
jakie krążyły dzisiaj rano, rząd bel' 
gijski nie podał się do dymisji.

Dzisiejsze posiedzenie rady mini
strów zakończyło się o godz. 5-ej 
popoł. Dziennikarzom oświadczono/ 
że prem jer Janson oraz ministe* 
skarbu Soudan złożą we wtorek 
Izbie Deputowanych oświadczenie 
na tem at sytuacji politycznej i go* 
spodarczej 'kraju. Rząd postawi 
Izbie Deputowanych w związku ze 
swem stanowiskiem sprawę zaufa
nia.

BUKSELA. Komisja finansowa 
odrzuciła ponownie rządowe pro
jekty finansowe.

P odróżuj tylko
sa m o lo tem

Rokowa ia komunikacyjne polsko-niemieckie
BERLIN. Do Berlina przybyła de 

legacja M inisterstwa Komunikacji 
w osobach szefa polskiego lotni
ctwa cywilnego dr. W iednia Oraz 
radców m inisterjalnych : Piątkow
skiego, Półtoraka, Racięskiego, ce

lem przeprowadzenia rokowań, do
tyczących komunikacji lotniczej’ 
Rokowania odbywają się w mini' 
sterstw ie Lotnictwa Rzeszy w Bef' 
linie.

J
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S e s ß tx  w i o s e n n a  wy d /n ie s c h  k i e s k i  i  n i e m o c y
3 .......................................

[ utro, 9 maja, rozpocznie się w 
Genewie sesja Rady Ligi, któ
rą  naprawdę dzisiaj nikt się 
już... nie interesuje. O tem, 

Jakie sprawy będą na jej porządku 
dziennym, inform ują gazety z t. zw. 
obowiązku dziennikarskiego, ale na
wet ludzie interesujący się polity
ką przechodzą obojętnie nad dłu- 
8im „jadłospisem" przygotowanym 
dla członków Rady przez sekretar
iat genewski.

Sprawa Abisynji? Wiadomo, mu- 
81 być załatwiona, postanowiono to 
bowiem już p o z a  Ligą, a jaka 
■ ędzie procedura tego załatwienia, 
0 to mniejsza.

Nota rządu madryckiego? Nawet 
w samym Madrycie nie spodziewa* 

się po niej napewno niczego 
konkretnego. Losy krwawej wojny 
domowej rozgrywają się przecież 
jardzo, bardzo daleko od Genewy.

Sprawa neutralności Szwajcarji, 
n>e mówiąc już o prawdziwym wę
żu morskim Genewy: reform ie pak
tu Ligi. nic już nikogo nie obchodzi.

Jesteśmy w tej chwili świadkami 
głębokiego upadku instytucji ge
newskiej.

Upadek ten jes t pełniejszy i... 
sam otniejszy, niż w sprawie Abi
synji. w  kwestji abisyńskiej ponio
sła Liga klęskę poważną i

w  Paryżu pogłoska, że Sowiety ma
ją  zam iar wystąpić z Ligi. Pogło
s k a  t a  z o s ta ła  zdementowana, samo 
j e j  je d n a k  p o ja w ie n ie  s ię  j e s t  b a rd z o  
in te r e s u ją c e .  Sowiety spodziewały 
się bardzo dużo po swej w spółpra
cy z mocarstwami zachodniemi na 
gruncie G en ew y , za pośrednictwem 
L ig i  wchodziły one na teren euro
pejski, przygotowując sobie jedno
c z e ś n ie  p e w n e g o  r o d z a ju  z a p le 
c ze  p rz e c iw  ty m  p a ń s tw o m , k tó r e

w stosunku do Sowietów nie taiły 
swej niechęci, a więc przedewszyst
kiem wobec państw  totalnych. U*
trzym anie mocnej i wpływowej Li
gi leżało tefi wyraźnie na lin ji in
teresów Sowietów, a współpraca z 
Ligą słabą i bezsilną nie może im 
się napewno opłacić.

Jeżeli mimo to nie występują je 
szcze Sowiety z żadną jaskraw szą 
dem onstracją wobec Ligi, jeżeli de
cydują się jeszcze na pozostanie w

jej gronie, świadczy to nietyle o 
solidności gmachu ligowego, ile o 
wielkiem osłabieniu Rosji, która 
nie może się zdobyć na stanowczość 
naw et wobec Ligi. Dwie te „słabo
ści“ w zadziwiający sposób uzupeł
niają się i dopełniają, tworząc jed
na dla drugiej charakterystyczne 
tło.

Fale h isto rji przelewają się tym 
czasem poza niem i: i poza Ligą i 
poza Sowieta/mi. N.

D yktator szasta milionami
Ile  k o szto w a ła  W łochów  w izyta H itlera

(a) Angielskie gazety w długich 
i bardzo skrupulatnych obrachun
kach wyliczają, ile kosztowała rząd 
faszystowski wizyta kanclerza Trze
ciej Rzeszy. Z obrachunków wynika
ją liczby zaiste olbrzymie.

Wizyta musiała kosztować co naj
mniej j,o miljonów franków szwaj
carskich. Niektóre gazety podają su
mę dwa razy większą. Jeżeli przy
jąć, iż prawda leży gdzieś po środku, 
dochodzi się do oszałamiającego wnio 

|sku, że Wiochy sypnąć musiały a -

niędzy, zwracają uwagę, że wydatki 
Anglji na uroczystości związane .z 
koronacją Jerzego VI, koronacją, 
która przepychem zadziwiła cały 
świat, wyniosły „zaledwie“ 15 miljo
nów franków. Te 15 miljonów wró
ciły zresztą w dużej mierze do angiel 
skiego życia gospodarczego, albo
wiem podczas koronacji wzrósł zna
komicie ruch turystów z całego świa 
ta do Anglji i już to samo przynio
sło korzyści niemałe.

O takim zwrocie wydatków ponie
sionych w związku z przyjazdem 
kanclerza Hitlera, Włosi nie mogą 
marzyć. Na czas pobytu kanclerza 
we Włoszech ruch turystyczny ze 
względów policyjnych został poważ-

niepowrotnie w błękitnem powietrzu 
Włoch...

Czy te ogromne wydatki się opła
cą, już nie pod względem gospodar
czym, ale politycznym, oto jest wiel
kie pytanie, nad, którem gloivi się 
dzisiaj nietylko płatnik podatków we 
Włoszech, ale napewno i sam Musso
lini.

Poza wspaniałą fasadą, 
włoskich odbywa się niewątpliwie 
skomplikowana gra poglądów i by
najmniej niełatwe i nie idylliczne 
ścieranie się bardzo nieraz sprzecz
nych zapatrywań. Od gry tej, przy
pominającej prawdopodobnie coś w 
rodzaju zwykłych... targów, zależy 
kwestja „opłacalności“ wizyty wło
skiej, a także los a może nawet i ży
cie miljonów ludzi.

n o  r & Æ u B i t s i y

najmniej 60 miljonami franków  
. ... ______ „ . bolesną, szwajcarskich, aby z pompą i prze

de 'w ykazała  chociaż jakąś aktyw- pychom przyjąć zaprzyjaźnionego 
ność, coś usiłowała robić, czemuś {partnera osi Berlin — Rzym.
Przeciwdziałać, z czemś walczyć. J Pisma angielskie, chcącuprzytöm- 

lęskę może ponieść każda organi* i nić, jak wielka jest suma wyrzuco- nie zahamowany, owe 40, czy 60 mi- 
zacja... żywa. Natom iast w sprawie nych przez dyktatora włoskiego pie- I ljonów franków rozwieją sie wiec 
aneksji A ustrji przez Niemcy nie |
W ykazała  s ię  L ig a  N a ro d ó w  n a w e t i 
u m ie ję tn o ś c ią  p o n ie s ie n ia  k lę s k i. ;
 ̂ to jest w łaśnie najgroźniejsze, ï®  ■ —

signum jej upadku j F r a g a  p rzy rzek a  n a c isn ą ć  a g en tó w  Moskwy
oprawa Austrji, która była prze- p,.~eri nu»,, л •

«е* Pełnoprawnym członkiem Ligit l WaV , T  Tu T«letvlkn ni« „ __ j  i ! *’ Jalt wiadomo, rząd polski do
dzienny obrad g en ew sk ich ^  aïe ! СгесЬ.ад* ? У ^  protestującą
»ikt nawet nic J L a l ' w  ï ' .  tÿm i S ”  • * » * * «  * »
P o rząd k u  d z ie n n y m  p o s ta w ić . A n i

fifrljći, ani Francja, ani żadne z » л • i • j ,
Państw mnieiszvfb к т ,л т „ !°dp°wiedzi na demarche rządu pol

skiego.
Pogłoski o odpowiedzi rządu pra

skiego obiegały już od kilku dni. W 
sobotę wystosowano do prasy nastę
pujący komunikat urzędowy:

W odpowiedzi na demarche rządu 
i polskiego w Pradze w sprauńe anty- 
I polskiej akcji ekspozytury Kominter 
I nu w Czechosłowacji oraz tamtejszej

WOLNOŚĆ PRASY 
'„Nowa Rzeczpospolita“, nawiązu

jąc do umundurowania niemieckiej 
ekipy dziennikarskiej, towarzyszą
cej Fübrerowi w podróży rzymskiej 
i podobnem zarządzeniu włoskiego 
m inisterstw a Propagandy, pisze, że 
są to szczegóły drobne, ale bardzo 
charakterystyczne, rzucające ostre 
światło na sytuację prasy  w ustro
jach totalnych.

„M undury dziennikarskie —  to sym
bol uzależnienia prasy  od  rządu, to  z a 
bicie swobody pióra, to  pisanie na roz
k az  zgóry (wink топ oben), a  n ie z w ła 
snego natchnienia. Z m onotonną jedno- 
stajnością munduru pisarskiego idzie w  
parze  szarzyzna i jalowość myśli, rów 
nan ie  w  dół w szelkich talentów , obcina
n ie  w szystkiego, co ośm iela się w yrastać 
ponad zw ykły poziom przeciętny.

Niema życia politycznego bez w olno
ści prasy. W  ścieraniu się wzajemnetn 
różnych poglądów, w  Walce gorącej o 
ideały  rozw ijają i k sz ta łtu ją  sw e przeko 
nania obyw atele , urabia się rzecz  w ielce 

mrrwlpp cenna — opinja publiczna. A  od praw i- 
J, : ' dłow ego działania tej opinji zależy zdro 

~ w ie m oralne narodu . Paczenie jej lub
w ykrzyw ianie w yniszcza organizm naro 
dowy i p rzypraw ia go o cherlactw o.

Jeś ii m onopartja pragnie w tłoczyć ca 
łą  działalność obyw ateli w  ciasne 
ram y jednego k ierunku, to  upań
stw ow ienie prasy  chce naw et myśli za
kuć w  jeden szablon, a co za tem  idzie, 
oduczyć ludzi wogóle od myślenia.. B ez
denna nuda i pustka w ieją z łam ów  tak  
prow adzonych pism, pow tarzających chó 
rem  za panią m atką pacierz. A czyte l
nikom  nie pozostaje nic innego, jak  ty l
ko  kiw ać sennie głową, w ta k t usypia
jącej m elodji rządow ego kapelm istrza".

mniejszych. Nikomu nie 
"  Padio to poprostu do głowy, a 
Przecież par. 10 paktu Ligi Naro
dów mówi wyraźnie o tem, że Li
sa obowiązuje się stać nn straży 
nienaruszalności terytorjów  wszyst
kich swoich członków....

1 pozytury Kominternu w Pradze, 
j Rząd czechosłowacki udzielił obecnie

W tym stanie rzeczy państwa na
leżące do Ligi nie zadają już sobie 

udu zachowania choćby jakichś 
Pozorów poprawności wobec insty
tucji genewskiej. Nie mówimy tu 
Już o Anglji i F rancji, zadających 
*c i dawniej ukochanemu dziecku 
c'ios po ciosie. Daleko bardziej zna- 
n^enne jegt zachowanie się partne- 
J-ow mniejszych, jak  np. Czechosło- 
. acji, jeszcze doniedawna akcentu-! 
p ceJ wytrwale swoją „ligowość“.

kład włosko - angielski przewi
dział uznanie Abisynji przez Wiel- 

4 Brytanję po uzgodnieniu tej 
sprawy na gruncie ligowym, Cze
chosłowacja nie czekała na to i

partji komunistycznej, rząd czecho
słowacki nadesłał rządowi polskiemu 
notę, przyjmującą do wiadomości za
rzuty strony polskiej i zawierającą 
deklarację co do podjęcia energicz
nych kroków przeciwko tej działalno 
ści wywrotowej, rozwijanej w  Cze
chosłowacji i skierowanej przeciwko 
Polsce.

Jednocześnie rząd czechosłowacki 
prosił o pomoc ze strony polskich 
władz kompetentnych w tej sprawie.
Stanowisko rządu czechosłowackie- 

no rząd polski przyjął do wiadomo
ści., podkreślając jednak, że za wyko
nanie poicyższego zobowiązania.

przyjętego przez rząd czechosłowa
cki, będzie dopiero uważał konkretne 
wyniki kroków, podjętych przez rząd 
republiki czechosłouyickiej przeciw
ko wspomnia,nej akcji wywrotowej.

Zawarte w komunikacie oficjal- 
i.ym zastrzeżenie strony polskiej jest 

zupełnie słuszne. Polska nie może po
zwolić, aby po kraju hasali agenci 
moskiewscy, dyrygowani z Pragi.

Rząd czechosłowacki zaś nie może 
ч siebie tolerować czerwonej bandy, 
a to w imię dobrych z Polską stosun 
ków sąsiedzkich, co przecież leży 
irzedewszystkiem w interesie samej 
Czechosłowacji.

Mafazid n a S a n d o m ie rz
Stary g ró d  n ad  W isłą o rzek u je  ro b ó t za  3-4 la ta

Autor cennej książki o Sandc- 
mierzu, stale tam -mieszkający i na 
kawałku ojcowskiej -ziemi gospoda
rzący, pisarz R. Koseła, zamieścił 
w „Kurjerze Warszawskim“ list o 
obecnych kłopotach i przyszłych na 
dziejach Sandomierza.

»Piesmio » . -" ' r’°” 1 Jednem z głównych zmartwień
Rosja y,g0f ” ' p rw d tego, dziś tak bardzo głośnego mia
s t o  CeSar'  i sta> ^est n^ 'azd bezrobotnych:

T V  I I  znów  z nadejściem  wiosny pow tó-
«. «no ty lk o  państwo wytrwało 1 rzyła się znana z ubiegłego roku histo- 

’ïe rn ie  p rz y  sztandarze lipowym* przereklam ow anie C.O.P. skierow a-
, , ch „„„vjHciôi»

' Pewno nie wyjdzie na dobre zne-

ciaż ich w ynagrodzenie za dzień robo
czy w ynosi zaledw ie około 70 proc. te 
go, co biorą uprzyw ilejow ani za re jestro 
w ani bezrobotni z innych okolic.

W Sandomierzu nie są prowadzo 
ne żadne roboty:

Ш с

anej tyloma klęskami instytucji 
^new skiej. Polityka Sowietów 
nalazła się w tej chwili pnd 

strzałem ciężkich zarzutów ze 
. °n.v opinji publicznej w niemal 
Wszystkich krajach Europy. Ostat- ^iących^sią tonem 

rewelacje o działalności Komin- 
er,1u w- piśmie takiem, jak „Ti

d es '' nie mogły minąć bez echa.
’ komisarz Litwinow zjawi się 

Genewie i w „imię sprawiedli
w i  i pokoju .powszechnego“ za

cznie wzywać do podpierania walą- 
j Ł‘£o się domu ligowego, wyrządzi 

|dze przysługę prawdziwie nie- 
(’2wiedzią.

Jaką taktykę obierze w Genewie 
P1 zedstawiciel Sowietów, nie wia- 

0m°. Parę dni temu rozeszła się

botnych. W  tym roku przecież ca łą  nie
miłą stronę te j historji odczuły już i in 
ne m iasta, jak Rzeszów, D ębica, Nisko, 
Rozwadów : teraz  już nie sam tylko S an
dom ierz odpow iada, gdyż bezrobotni 
przybyw ają i w tam te strony. Niema 
dnia, żeby w m agistracie sandom ier
skim nie zgłosiło się ze  30 ludzi, doma* 

groźnym nietylko 
w ykarm ienia, lecz i biletu kolejowego 
na pow rót do m iejsca zam ieszkan a.

Sandom ierz na to  zaw sze odpow iada;
— Sprowadził" w as tu  państw ow y u- 

rząd  pośrednictw a p racy?  T ak?  Idźcież 
do niego. My mamy swoich bezrobot
nych.

1 tak  dzień w  dzień, Aż dziw, że u- 
rzędnicy m agistraccy jeszcze nie dostali 
pom ieszania zmysłów z tego w szyst
kiego.

P. Koseła informuje, że Sando
mierz m a d o sy ć  sw o ic h  w ła s n y c h  
b e z ro b o tn y c h , na nieszczęście nie- 
zarejestrow anych :

B łagają tu tejsi o p racę  i b iorą ją, cho* i

.osia
chodzi do biura, wy
chowuje dzieci ! sama 
prowadzi gospodar
stwo, bo ma kuchenkę 
e l e k t r y c z n ą  
nabytą na raiy w Salo
nie E l e k t r o w n i  
(M arszałkowska 150)
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Do w iadomości w szystkich poszukują
cych pracy pozwolę sobie podać to, że 
w Sandom ierzu z w szystkich w ielkich 
robót, k tó re  tu rzekom o są prow adzone, 
zaczęto  narazie zak ładać rusztow ania w 
katedrze, k tó rą  ma się restaurow ać. Za>

ty
__1918 roku, lecz w raz z  obowiązującem

jętych będzie kilku robotników , a póż- praw em  aż setk i la t wstecz.

T R A D Y C JA  P A Ń S T W O W A
„ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i“  p rz y k la -

snął rekursowi głośnego już w ca
łym kraju króla kurkowego ze Żni
na, który przypomniał władzom 
skarbowym starodawny przywilej, 
zwalniający królów kurkowych od 
podatków. Dziennik ujm uje całą tę, 
naipozór b łahą sprawę, od bardzo 
istotnej strony  •— krzewienia trądy  
cji państwowej.

„Brawo k ró l kurkow y w  Żninie, k tó ry  
w ładzom  skarbowym  przypom niał s ta ro 
polski przywilej, że k ró l kurkow y zw al
niany jest od podatków l

Ciągle, na w szystkich uroczystościach, 
przy w szystkich okazjach słyszymy, że... 
byliśmy narodem  w niewoli, że... ka jda
ny, że... w ieko trum ny. Do djabła, dosyć 
z tem  ciągiem pobrzękiw aniem  kajdan
kam i i naw racaniem  do dni sm utnych, O 
k tórych należy jaknajszybciej zapom 
nieć. Przecież zanim zostaliśmy zdław ie
ni przem ocą zaborców, żyliśmy w ieki ca 
łe, jako po tężne państw o. O tem  mamy 
pam iętać, a nie o k ró tk iej niewoli.

Król kurkow y ze Żnina w skrzesił tę  
tradycję. Zapomniał o latach  niewoli, a  
przypom niał przyw ileje ze w spaniałego 
okresu  w olności państw ow ej naszego na 
rodu. To jest sens tego jego podatkow e
go skryptu;

H istorję Polski trzeba  Uczyć n ie od

niej będą pracow ali specjaliści, w ięc na 
razie  trzeba  sobie wybić z głowy m oż
ność otrzym ania jakiegokolw iek zarob
ku.

Prowadzenie jakiejkolwiek budo
wy w Sandomierzu, jak  тар. domu, 
uzależnione jest od z e z w o le n ia  u- 
r z ę d u  w o je w ó d z k ie g o  w K ie lc a c h , 
gdzie o-pracowywane są plany roz
budowy Sandomierza.

Niema zatem po co spieszyć się 
obecnie do Sandomierza, w którym 
roboty będą, a le  n ie  d z iś , i  n ie  j u 
t r o :

Będzie praca, będzie, lecz najw cześ
niej za 3 — 4 la ta . T eraz cały  rozm ach 
jest skierow any w  inne strony.

Dodać należy, że do ty c h  robót 
spodziewanych za la t kilka dostać 
się będzie można tylko przez urzę
dy pośrednictw a pracy. Inna droga 
jes t zawodna, jak  z a w o d n e m i o k a 
z a ły  s ię  dotychczas zbyt wcześnie i 
za głośno rozbudzone nadzieje San
domierza.

S tary  gród nad W isłą narazie o  
pędza się przed bezrobotnymi, cze
ka, tęskni i ż y je  n a d z ie ja m i .

I uważamy, że rekurs ze Żnina pow i
nien zostać uznany — w łaśnie dla k rze
w ienia piękna w ielkiej t r a d y ^  pań 
stw ow ej”.

liczne wycieczki 
z Ameryki do Polski

W tym roku wyjedzie do Polski 
wiele zbiorowych wycieczek ze Sta- 
lów Zjednoczonych. Na okres od 

końca maja do końca lipca zapowie
dziano dotychczas wycieczki następu 
jących organizacyj polskich :

Unji św. Józefa z P ittsburga — 
Zjednoczenia polsko-narodowego z 
Brooklyna — Stowarzyszenia synów 
Polski ze stanu New Jersey — Sokol 
stwa polskiego w Ameryce (10-ta 
wycieczka tej organizacji) — Zwiąż 
ku klubów Małopolskich w Chicago 
—Związku Narodowego Polskiego— 
Stowarzyszenia Wetei-anów Armji 
Polskiej — Związku Polek i Federa- 
cyj Polskich Zrzeszeń Kupieckich w 

I Ameryce.



Batalia Studnicki
Drugi dzień procesu w Sądzie A- 

pelacyjuym rozpoczął się od przemó
wienia prokuratora M ieśm y.

— Przewód sądowy w I-ej instan
cji — rozpoczął przemówienie pro
kurator — .wyczerpał wszystko to. 
co nazywamy materjałem dowodo
wym. Zdawałoby się, że po tych prze 
konywująeych dowodach, skarga ape
lacyjna będzie dotyczyła jedynie za
gadnienia prawniczego. Stało się 
inaczej. Oskarżony z przedłiwną sta
nowczością w dalszym ciągu obstaje 
przy twierdzeniach swojej broszury.

W pierwszym punkcie skargi ape
lacyjnej oskarżony stara się wytło- 
maczyć swój punkt widzenia w za
kresie zachłanności pieniężnej oskar 
życiela. Jeżeli jednak zestawimy u- 
stęp o zachłanności pieniężnej ze 
wstępem do broszury, gdzie oskarżo
ny mówi o stanie finansowym prezy 
denta Starzyńskiego i jego pałacu w 
Mokotowie, !to zrozumiemy, że ta 
plotka o zachłanności pieniężnej jest 
niewątpliwie zniesławiającym zarzu
tem.

Oskarżony twierdzi, iż pan prez. 
Starzyński traktował swoje stanowi
sko jako odskocznię dn najwyższych 
stanowisk. Upiera się przy tem 
wbrew temu, co powiedział w swych 
zeznaniach prof. Bartel i utrzymuje, 
że Sąd Okręgowy pominął zeznania 
prof. Romera. Prof. Bartel ogłosił o 
tej rozmowie w „I. K. C.“ list, w któ 
rym stwierdza, że rozmowa z prof. 
Romerem  miejsca nie miała i pięt
nuje prof. Romera za to.

Łączy się z tem zarzut dbałości o 
reklamę, jeszcze raz podniesiony o- 
becnie, zarzut, z którym Sąd Okrę
gowy załatwił się w sposób zdecydo
wany. Zostało bowiem w sposób nie
zbity ustalone, że prez. Starzyński 
za własne pieniądze jechał do Lon
dynu i za własne pieniądze mieszkał 
w Londynie.

Jeśli chodzi o błogosławieństwo 
papieskie, jakie otrzymał oskarżyciel 
to przypominam zeznania ks. Kaczyń 
skiego złożone w Sądzie Okręgowym, 
który stwierdził, że prezydent mia
sta katolickiego niezależnie od swego 
wyznania ma prawo zwracać się do 
papieia i ma prawo wysyłać życze
nia.

Wrpffzcie 3-ci punkt skargi apela
cyjnej dotyczący zausznictwa. Sąd 
ocenił w motywach zarzut ten jako 
bezpodstawny i  krzywdzący.

-  Starzyński przed Sadem Apelacyjnym
Przemóiflenta oskarżyciele I obrońców

Taki sam jest zarzut donosiciel- 
stwa. Słyszeliśmy w Sądzie Okręgo
wym z zeznania św. Nowickiego, że 
chciał się on dostać do p. prez. S ta
rzyńskiego z pewnym raportem, jed
nak nie mógł się dostać.

Z tego zatem wynika przesłanka, 
obalająca tezę oskarżonego, ie  to był 
zaufany „zapłecznik“ prez. Starzyń
skiego. Sw. Nowicki stwierdził, że 
nigdy konfidentem nie był, potrakto 
wał jako insynuację nazwanie go 
konfidentem.

Z tą  sprawą łączy się sprawa Sie
maszki, która została ostatecznie wy 
jaśniona. Wiemy, że wystąpienie 
Siemaszki to nie był przejaw ‘dono- 
sicielstwa. Wiemy, że Siemaszko z 
własnej inicjatywy sprawę tę przed
stawił.

Wreszcie zarzut łamania charak
terów i wprowadzania złych obycza
jów. Ze wszystkich świadków jedy
nie św. Duch podał nazwisko czło
wieka nie mającego kwalifikacyj fa
chowych, a który został powołany na 
ważną placówkę jedynie dzięki zna
jomości osobistej. Miał to być p. But
kiewicz Świadek tra fił tem nazwi
skiem jak „kulą w plot“.

Słyszeliśmy z zeznań, że na 4. czy
3 tys. zwolnionych urzędników, któ
rą to liczbę podał oskarżony, okazało 
się, że zwolnionych zostało .900 z cze
go ok. 700 to byli pracownicy sezo
nowi, a ostateczna cyfra nazwisk,

I która wchodziła w rachubę, t. j. ok. 
200 .

W II-ej instancji wypłynęło nazw i 
sko dyr. Koszki i Studnicki przerzu
ca się teraz na teren Min. Skarbu, 
gdzie p. Starzyński również miał 
wprowadzać złe obyczaje.

Dla mnie jest rzeczą jasną dlacze
go obecnie sprowadzono dyr. Koszkę. 
Chodziło tu o zadanie jeszcze jedne
go uderzenia prez. Starzyńskiemu. 
Wiemy, że toczy się proces przeciw
ko Michalskiemu. Chodziło o (to, żeby 
nasz proces zaktualizować i osobę 
prez. Starzyńskiego w jakiś sposób z 
Michalskim powiązać.

Prokurator kończy swe przemowie 
nie, wnosząc o zatwierdzenie wyroku 
Sądu Okręgowego.

Rzecznik oskarżyciela adw. Sk-o- 
czyński przyłącza się do wywodów 
.prokuratora.

REPLIKA OBRONY
Zkolei zabiera głos obrońca adw. 

Zieliński polemizując z wysuniętemi 
przez prokuratora w stosunku do o 
skarżonego zarzutami dwulicowości 
i zlej woli. Wskazuje przytem na 50- 
lelnią działalność polityczną i publi
cystyczną oskarżonego, na opinję 
świadków, którzy mówili o nim jako
o człowieku bezinteresownym, czy
stych pobudek i wielkiej odwagi cy
wilnej. Twierdzi, że Studnicki wal
czył nie z prez. Starzyńskim, nie z

jednostką, lecz z pewnym systemem  
rządzenia, z monopartyjnością. Adw. 
Zieliński dowodzi, że oskarżony miał 
prawo opierać się na niesprostowa- 
nych wiadomościach prasowych, co 
do zausznictwa twierdzi, iż oskarżo
ny rozumiał pod tem wyrażeniem 
dobór ludzi zaufanych, gdyż to wią
zało się z pojęciem monopartyjności. 
Podtrzymuje zarzut zwalniania ludzi 
fachowych, wskazując na dyr. Rzeź
ni Schonborna i gen. Szpakowskiego.

PRZEMÓWIENIE 
ADW. SROCZYŃSKIEGO 

Następnie zabrał głos oskarżyciel 
adw. Skoczyński:

Obrona itwierdzi, że Studnicki nie 
uchyla się przed odpowiedzialnością, 
gdyż znany jest se swej odwagi cy
wilnej. Jeżeli człowiek odwagę cy
wilną zużywa na to, żeby niszczyć 
komuś dobre imię, to mimo, iż powo
łuje się na specjalne pobudki, nie 0- 
znacza to, że zrobił dobrze.

Adw. Skoczyński odpiera dalej za
rzut o bardzo wysokich poborach p. 
Starzyńskiego stwierdzając, iż naj- 
miarodajniejsze dowody urzędu skar 
bowego wykazują,iż pobory jego w y
nosiły do 2.000 zł. miesięcznie. Ze 
spisu urzędników Min. Skarbu, któ
rzy pobierali dodatkowe wynagro
dzenia za funkcje pełnione w przed- 
siębiorstwacąh państwowych wyni
ka, że prez. Starzyński znajdował się

„N ieznany rękopis Sienkiewicza”
w yłudzili 10 tysięcy złotych

■ ■ ■

Oszuści
Niejaki Chaskiel Walibórski ma 

głowę do interesów. Znają go w War 
szawie jako zdolnego pośrednika w 
bardzo różnych tranzakcjach. Spe
cjalnością jego są jednak sprawy 
sztuki. Wyszukuje cenne przedmioty 
dla znawców, pośredniczy w ich oka- 
zyjnem kupnie, za odpowiedniem wy 
nagrodzeniem.

Ostatnio zasłynął p. Walibórski ze 
sprzedaży nieznanego rękopisu Sien
kiewicza. Qoprawda niezupełnie 
...autentycznego, ale — o tem potem.

Pan Walibórski zaalarmował swych 
klientów, iż jest do sprzedania ory
ginalny ręknpis nieznanej powieści 
mistrza. Rękopis ten został znalezio
ny przypadkowo w Oblęgorku wśród 
rupieci i sprowadził go do Warszawy

rzekomo krewny wielkiego pisarza 
niejaki p. Karol Rawita-Piekarski.

Rozpoczęły się pertraktacje, trzy
mane w tajemnicy przez każdego 
zbieracza, bowiem ujawnienie jej 
mogłoby „popsuć“ interes. Powstała 
istna pogoń za rękopisem. Prześciga
no się wzajemnie w ofiarowanych su 
mach. Ostatecznie znalazł się niejaki 
Mikołaj G., który kupił rękopis za...
10  tysięcy złotych. Rękopis składał 
się z kilku zeszytów, charakter pis
ma nie wzbudzał początkowo wątpli
wości.

Treść powieści odbiegała jednak
że od tematów umiłowanych przez 
Sienkiewicza, a prócz tego pod wzgle 
iem stylu, jak twierdzili niektórzy

znawcy literatury, którym oryginał 
w zaufaniu pokazano, niezupłenie 
było w porządku...

Te wątpliwości skłoniły pana G. a- 
by sprawę bliżej zbadać. Okazało się 
wreszcie, że poprostu został oszuka
ny. Rękopis nie był oryginałem. Cha
rakter pisma podobny był do chai’ak- 
teru pisma Sienkiewicza, ale sta
nowczo nie był autentyczny. Fabuła 
utworu była zaczerpnięta z jednej z 
powieści Aleksandra Dumasa w tło- 
maczeniu polskiem.

Rzekomego Piekarskiego wraz z 
pośrednikiem zatrzymano. Piekarski 
okazał się znanym i wielokrotnie ka
ranym oszustem, działającym na 
większą skalę.

na miejscu środkowem, a  nie naezel- 
nem.

Mec. Skoczyński zajmuje się dal*] 
zarzutem łamania charakterów
wprowadzania złych obycxajôw pr«î 
usuwanie ludzi z posad. Cyłtuje i 
książki Leona Wasilewskiego o Józe
fie Piłsudskim ustęp, w którym prij
toczony jes t fragm ent rozmowy W*' 
silewskiego z Marszałkiem, zawiera- 
jący stwierdzenie, iż w Min. Spra* 
Zagranicznych był okres wielkich r*
gów politycznych za czasów Seyd% 
rugów przeprowadzanych przez Zie
lińskiego, działacza narodowo-demo- 
kratycznego.

Ten sam Zieliński jest dziś obroń
cą p. Studnickiego.

—  Odwołajmy się w tej chwili do 
pewnej logiki, — mówi adwokaJt. — 
Jeżeli prez. Starzyński wie, że gen- 
Szpakowski został zwolniony ze sta
nowiska szefa gabinetu przez ówcze
snego m inistra spraw wojskowych, 
jeżeli potem gen. Szpakowski wylą-j 
dował na terenie Zarządu Miejskie
go, a p. Starzyński z nominacji tetf« 
samego reżimu, który usunął gen- 
Szpakowskiego z wojska zostaje ko
misarzem miasta Warszawy —  te 
czy ma się zastanawiać nad. fachowo 
ścią gen. Szpakowskiego? Dlaczego 
prez. Starzyński miałby odgrywaj 
w tej chwili rolę człowieka, który bi
dzie przeszkadzał władzom wojsko
wym w wykonywaniu ich planu. Ü' 
ważał więc za odpowiednie zwolnił 
gen. Szpakowskiego.

Mówiono, że niewłaściwie był?l 
przeprowadzane zwolnienia w Z ar#  
dzie Miejskim. Według zdania ad\v- 
Skoczyńskiego, osoby, o których by- 
la mowa, powinny były być zvx>lniO' 
ne z Magistratu a wykazał to prze
wód.

Sprawa ta jest zlepkiem najroz
maitszych pretensyj, które zostały 
do p. Studnickiego przyniesione, P' 
Studnicki popełnił błąd, ie  nie sprani | 
dził rzeczy, które mu opowiadali' lu-, 
dzie zwolnieni z posad.

Samobójstwo redaktora
„N eue F reie P resse“
W Wiedniu popełnił w ub. piątek 

samobójstwo b. naczelny redaktof 
„Neue Freie Presse“ dr. Stefafl 
von Mueller.

Został on po przewrocie wydalo
ny z redakcji ze względu na to, ż* 
był neofitą.
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Z MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE
Było to powiedziane tak cicho, że robiło wrażenie 

raczej westchnienia, niż słów, ale Zuzia w drzwiach usły
szała jednak. Łzy napłynęły jej do oczu, nacisnęła cicho 
klamkę i iposzła do swego pokoju. W parę chwil później 
weszła do niej gospodyni.

— Pan hrabia /przysłał mnie, abym pomogła panience 
przy pakowaniu.

Zuzia odesłała ją.
— Dziękuję, zrobię to sama.
Nie m iała wiele do pakowania. Wzięła swoją wali

zeczkę, wrziuciła do niej parę drobiazgów, które ze sobą 
zabrała.

W dziesięć m inut później wszedł do niej hrabia.
— Nie gniewaj się na mnie, Zuziu, że muszę cię ode

słać do domu.
Zuzia wyprostowała się. Ale i tak była o wiele mniej

sza od Geraldiny.
— Proszę cię, tylko nie, usprawiedliwiaj się, i tak 

bym ?>tąd odjechała.
— Odeślę cię autem do Budapesztu. Jan  poprowadzi. 

Wiesz, ten wysoki blondyn, szofer? Teraz niema żadnego 
pociągu.'A  jutro odwiedzi cię mój adwokat.

Zuzia otworzyła szeroko oczy.
— Twój adwokat?!
Hratbia tpopatrzył zmieszany w podłogę.
— Słuchaj, Zuziu, nigdy nie chciałaś nic ode mnie 

wziąć. Ale dowiedziałem się, że masz kłopoty. Bądź roz
sądna i pomów jutro  z /mcim adwokatem.

Zuzia kładła przed lustrem  kapelusz.
— Gzy auto ju t  zajechało? — spytała
— Tek.

— A więc zostań z Bogiem, Franku. Kiedy cię zo
baczę?

Znowu zmieszane spojrzenie, utkwione w podłogę.
— Gdy tylko przyjadę do Budapesztu, zadzwonię do 

ciebie.
— Dokąd? Przecież ja  nie mam telefonu.
— A prawda. W takim razie naipisze ci ,parę słów.
Sużący zniósł walizkę i płaszcz dziewczyny. Zuzia

stała w  pełnym blasku słońca przed autem. Dziwiła się sa
ma sobie, że może chodzić, mówić, uśmiechać się, że nie 
krzyczy i nie wyrywa sobie włosów z głowy.

Szofer usiadł przy kierownicy. Telogdi pomógł jej 
wsiąść do anta.

— Szczęśliwej (podróży... Całuję rączki... powiedział.
— Bądź zdrów, dowidzenia...
Gdy tylko auto ruszyło z miejsca, hrabia odwrócił się 

i wszedł na taras. Nie poczekał, aż auto zniknie za drzewa
mi. Ale Zuzia wychyliła się i powiewała mu chusteczką.

Joli wróciła tego wieczoru wcześnie do domu. Karlo- 
wits przyjął wyjątkowo zaproszenie na rodzinną kolację, 
być może dlatego, że miała tam być także mała Lidi. Obu
dziło się w nim prawdziwie ojcowskie uczucie dla tej 
dziewczynki, odkrył w niej ze zdziwieniem wiele rysów cha
rakterystycznych dla rodu Karlowitsów i był dumny z te
go, że ta mała jest do niego tak tpodobna, jakgdyby była 
jego córką.

Joli poszła w ten wolny wieczór trochę na spacer, co 
Jej się naogół rzadko zdarzało. Kiedy wróciła do domu, za
stała  Agatę, siedzącą na kanapie i płaczącą. Zuzia obok 
niej. Zwzia była w ostatnich czasaoh wciąż w domu. I ona

także płakała, duże, sm utne łzy spływały jej z  oczu na po* 
duszkę biednej Agaty.

— Co się stało? — sipytała Joli. Była właśnie w sm ut-; 
nym nastroju, gdyż Karlowits ostatnio wyjątkowo częstej 
chodził do swojej rodziny i Joli posyłał w tedy zawtsze saro^ 
do domu.

— Umarła m atka Agaty — powiedziała Zuzia, 
mieszkała u krewnych w pobliżu jeziora Balaton. W łaśnie 
jakiś młody człowiek przyniósł list z tą wiadomością.

Na stole leżał duży, złożony we czworo, arkusz pa
pieru, zapisany ukośnem pismem. Joli wzięła go i prze' 
czytała smutną -nowinę; opisywano tam szczegółowo, w ja*, 
ki sposób skończyła życie ta  biedna kobieta. Potem pode-j 
szła do Agi, która w awojem zmartwieniu wyglądała jesz
cze bardziej szaro i żałośnie niż zwykle.

— Biedna Agi — powiedziała cicho — czy mogę c* 
w czem p-omóc?

W ostatnich czasach nie poznawała samej siebie, t* 
jej słabość zaczynała być niebezpieczna. Dawniej t r o s k i  
innych ■ludzi były jej zupełnie obojętne i odsuwała się o<4 
lez i żałoby z itakim samym wstrętem, jak od fizyczne£n ! 
brudu.

Agata podniosła głowę.
— Dziękuję ci, Joli — odpowiedziała.
Płakała jeszcze jakiś czas, potem uspokoiła się i z*' 

snęła wyczerpana. Zuzia w stała, zrzuciła szlafrok i' taki« 
się położyła. Tylko Joli długo nie mogła zasnąć.

ROZDZIAŁ XII.
W połowie lipca Karlowits otrzymał list, że .pierwsze

go września musi wyruszyć do Ameryki. W New Y o r k ' j |  
miał snę tylko zameldować. Potem miał pojechać do pól' 
nocnej Kanady i objąć kierownictwo świeżo założonej I 
firmy.

Wieczorem czekał w aucie przed magazynem na Jol'; 
i podzielił się z nią tą nowiną. W pierwszej chwili Joli р И  
czuła, ji.ik krew zastyga w jej żyłach, ale potem odetchnę^ 
na myśl, że ma jednak przed sobą jeszcze półtora miesiąc-«-

— To dobrze, że nie musisz 7-araz jechać — powie' 
działa eioho. (j), c  ^



Propaganda zdrowia na ekranie
Film  pożyteczny: „Za z a s ło n ą 66 (K ino „P an 66)

P o zio m  cywilizacji ocenia się róż 
Bemi sprawdzianami: jedni mierzą 
So i lo ś c ią  mydła, drudzy — nakła
dem gazet i liczbą książek, inni wre

przeważnie z ,,nowych“ twarzy. Na i (Roscoe Arbuckle). Kapitalną syl- 
pierw 'S'zy plan wysunął się F. Żu- wetkę szarlatana-znachora s tw o rz y ł 
kow-ski, świetny m aterjał na filmo-jW . Grabowski. Z pań pierwszeń- 
wego bohatera z rodzaju amantów ; stwo, co do natui'alności gry, nale-

CzłoaieR, który t ó e a i ł  coły to la t
B ajeczn a  k a r fera  W alta  Disney*a

ezcie obrotem handlowym i do- charakterystycznych. W yrazista, na ży się p. Żabczyńskiej. Sympatycz-i 
chodem społecznym. Ale można tak wskroś dram atyczna maska, duża j na p. Zeliska nie nadaje się do f i l - i 
б stosować, jako probierz, walkę z skala ekspresji w postawie i ru -im u : trzeba to otwarcie powiedzieć.! 

chorobami, zwłaszcza z takiemi, „o chach, dobra dykcja — oto poważne | Dla młodej wytwórni „V itafon"i

technicznym film ,,Za zasłoną“ słoi, 
niestety, niżej przeciętnego pozio
mu. B.

Jednym  z najciekaw szych budynków  
w Hollywood jest dom, w k tórym  nad 
w ielką bram ą umieszczony jest dużych 
rozm iarów  p o rtre t Myszki M ickey. Każ 
dy zna tę słynną myszkę. Przy pisaniu
0 niej w  polskim ’języku natrafiam y na  
pew ną trudność, gdyż- M ickey (jest sam 
cem. Po po’jsku niema, n iestety , m ęskie
go rodzaju od słow a myszka. M oże dla 
M ickey natężałoby to słowo dorobić in a

. • ------------  .. ------------------------- и ш  'w ju w u m i „ y l v»l u u  i b oha te ra  D isneyow skich bajek
Których się nie mówi“. Na tem polu | atu ty  p. Żukowskiego. Niechże nasi | powodzenie tego filmu powinno być' "Myfzek ,Miokey ' Te.n ma!y ‘T w J n i?
i !  n«e jL f r T T - , r ° aP ię ,t0 .ŚĆ: ^  j 0 / 1 ! p ro d u c e n c i z w ró c ą  n a  n ie g o  u w a g ę . ; z a c h ę tą  do d a ls z e j  p r a c y  w  ty m  k ie  : pśem ^Plutom sm ? z T a c z o re m  Donaldem! 

’ K tó rych  k iła  n a le ż e ć  b ę d z ie . Ż yw io ł k o m iczn y , u m ie ję tn ie ,  n a j r u n lk u .  M ie jm y  n a d z ie ję ,  że d a l s z a 1 po trafił zabaw ić cały świat. Życie jego
.....................  ” у м —

jego 
pom ysły

przygód
W alt Disney urodził -się w  Chicago w 

r. 1901. Ojciec jego by ł budowniczym. 
P ierw sze la ta  swojego życia spędził tak, 
jak wszyscy chłopcy w  jego wieku.

„Od najdaw niejszych czasów, jakie 
pam iętam ", pow iedział pew nego razu  
„in te resow ały  m nie rysunki. N iestety, 
n ik t z rodziny n ie  in teresow ał się sztu
ką". Jedyn ie  s ta ra  ciotka jego dodaw a
ła mu odwagi. O na to  zaopatryw ała go 
w ołów ki i  ipaipier. Jednak  na  przyszłą 
drogę jego życia pch n ą ł go dopiero je 
den z sąsiadów, a mianowicie stary  do
k tór.

„G dy miałem 7 la t”, opow iada D i
sney, „narysow ałem  konia starego dok
to ra . Doktór- przytrzym yw ał tego koraa 
w czasie, gdy go rysow ałem . Rysunek 
był bardzo nieudany, ale doktorow i po* 
dobał się, a  ja dum ny byłem , że zrobiłem  
pierw szy w  życiu p o rtre t" .

W alt Disney interesow ał się też b a r
dzo wielom a innemi rzeczam i. G dy ro 
dzinka jego przen iosła , się do Cainsas, 
mały W alt sprzedaw ał gazety p rzed  pój 
ściem z ran a  do szkoły. Przez jakiś czas 
rysow ał k a ry k a tu ry  dla jednego z tygo
dników  m iejskich. Później był aktorem  
w dziecięcym  tea trze . Raz naw et o,trzy
m a ł nagrodę za doskonałe im itowanie 
Charlie Chaplina.

Nim ukończył 20 la t miał już za sobą 
wiele zaw odów. S przedaw ał papierosy
1 cukierki w  pociągach, był przez rok 
ak to rem  w tea trze  w Chicago, był listo 
noszem  w  S an  Francisco, był e lek tro 
technikiem  i w reszcie szoferem  we 
Francji w  czasie W ielkiej W ojny. Gdy 
w rócił z Francji w r . 1919 otrzym ał p ra  
cę w jednem  z tow arzystw  reklamoi- 
wych jako rysownik. Reklam ow ał przez 
długi czas pokarm  dla kurcząt, rysowa! 
krowy, liżące sól i w ielk ich  rozm iarów  
m archew , reklam ującą pew ne sztuczne 
naw ozy. Po kró tk im  czasie zaczął robić 
rysunki dla k ró tk ich  reklam ów ek filmo 
wych. To ostatnie zdaje się zaintere>-

--------- --------- u u il j  i U JJl.lM W M J
ozi jeszcze za nieuleczalną, co wie- busz, oraz C. Skonieczny, który, gdy 
lu popycha do zupełnie zbytecznych j by mu dano dobre pomysły, mógłby 
aktów rozpaczy. Dlatego też należy i zostać polskim „grubaskiem Fatty* 
61? rzetelne uznanie twórcom filmu 
»Za zasłoną“, który niejedno nie- 
8&częście zażegna i niejedną roz- 
Pącz ukoi ; dobrze aroibiła cenzura, 
nie przeoiwiąc się wyświetlaniu te- 
8° „dramatu społeczno-obyczajowe- 
8°“, bo tylko bezmyślna p ru d e rja , 
ż4da zatajania takich spraw. Zre- !

były już precedensy, ale źle; 
traktowane. Syoro filmów podob
nych wyświetlano w sposób, łoch- ! 
c4ey raczej niezdrową ciekawość.
Pamiętamy te nocne pokazy w ki
nach warszawskich, przyczem loko-j 
wano kobiety osobno... Zamiast sipeł 
niać swoje zadanie pedagogiczne i : 
ostrzegawcze, pokazy tego rodzaju 
bj’ły jeszcze jedną odmianą sensa
cji..

Ale to minęło. Film  „Za zasłoną“

D R U S & I E f ô l K I  n ad  N iem nem
I O I - з ж у  s e s o n

Solanka do picia. Kąpiele solankowe, borowinowe, 
kwasowęnlowe, tlenowe, piankowe. E lektro i wodolecznictwo- 
Inhalatorjum. Irygacje  i płukanie jelit. Z a k ła d  Leczn iczego  
S to s o w a n ia  S łońca, P o w ie trz a  I Ruchu, Kąpiele kaska
dowe. Pięknie położona stacja klimatyczna. 5 й го п  trw a  od 
15 m a ja  do 1 p a źd z ie rn ik a . In fo rm a c je : D y re k c ja  Z a k ła 
du I K o m is ja  Z d ro jo w a  w  D ru s k le n lk a rh , Z w ó z e k  U zd ro 
w is k  P o lsk ich  w  W a rs z a w ie  o ra z  w s z y s tk ie  p la c ó w k i 
, ,O rb isu “ w  k ra ju  I za g ra n ic ą . 461

„A Y ank at O xford"—najnow szy film 
R oberta Taylora odnosi V/ A m eryce du
że sukcesy. Obok Taylora w ystępuje w 
tym filmie M aureen O 'Sullivan i Lioi.el

Wyświetlany jes t normalnie Powi- B arrym cre. „A Yank at O xford” jest 
»ien dotrzeć ^
lam, gdzie wśród ciemnej ludności !
znachor stwo cieszy się większem ! j 0an C raw ford stw orzyła w ielką krea 
zaufaniem, iniż medycyna. Film de- ' c ję I Jej „M odelka" (tytuł oryginalny 
monstruje poiglądowo skutki tej cie-i »Wanequini") słała się sensacją Amery-

go wstydu. Bohater bowiem, sp o t( dwojga gra nowy am ant A lan Curtis, 
«awszy w poczekalni lekarza-wene-l Film realizow ał słynny Frank  Borzage. 
rologa kogoś ze swoich znajomych,' X
Udaje, znalazł Się tam przypad-' . "K adeci M arynarki — to film z ży-
kiftm 4 __ ____ _____ .•_ , cia am erykańskiej młodzieży na uniw er-
Kiem w y c h o d z i -razem  z m m , r e - |  sytecie szk o !e W[>jsko^ ej. Spodoba

« 'Ująć z k u r a c j i .  D o p ie ro  n a  w i-j się zw łaszcza 1*ут wszystkim, którzy 
”°k strasznych skutków zaniedba- znają i rozum ieją sentym ent dla w o'sko 
n*j choii-oiby przyjaciela (.przyjście! we^° munduru. G łówną rolę w „K ade
t a  świat martwego dziecka), widząc! -l?Ch MaJ 7 " arkl" ~  odtw arzają R obert 
lu inę zamierzonego swego małżeń-| 
stwa 2 kochaną dziewczyną, uświa
domiwszy sobie popełniony błąd, j 
r *uca się desperat pod koła samo-- 
chodu. Tu następuje przełom: z ust 
dekarza dowiaduje się, że jego cho-J 
foiba jest 'Uleczalna i bynajmniej !

Young, F lorence Rioe i Jam es S tew art.
X

„Pani W alew ska" ma znakom itą p ra 
sę i jeszcze lepsze..." kasy. Prem jery na

przypom inały 
byw ał często

teren ie  Rzeczypospolitej 
dawne, dobre czasy, gdy 
tłok  na widowni. Film idzie na całym  
św iecie rekordow o. G reta  G arbo jest 
w ciąż u szczytu!

X
M ervyn Le Roy — w yjątkow o zdolny, 

am erykański producent, przeszedł do 
M. G. M. W raz z nim przeniósł się rów 
nież F ernand  G ravet, sprowadzony 
przed rokiem  z Francji.

X
M argaret Sull van zagra w paru fil

mach M etro  Goldwyn M ayer: obok 
Spencera Trący, Jam esa S tew arta  i R o
berta  Taylora w „Trziech K am ratach", 
kreow ać będzie rów nież gtówiną rolę w 
filmie „U padły anioł" i k ilku  innych fil
mach.

X
W  przyszłym  roku, t. zn. sezonie 

1938 — 1939 przypada 15 la t istnienia 
M etro Goldwyn M ayer. Jubileuszowym  
filmem tej w ytw órni będzie „M aria A n
tonina", wg. Zweiga. W  głównych ro 
lach mają w ystąpić: Norma S hearer i 
Tyrone Pcw er. Realizuje Van Dyke.

rile wyklucza małżeństwa ï ojco
stwa. Rzecz kończy się „happy-en- 
dem“, poprzedzonym czemś w  ro
dzaju wykładu (w b. dobrem uję
ciu przez p. Grolickiego w roli do

nagrodę naijlepszego 
Spencer Trący;

nagrodę najlepszej ak tork i 
Rainer;

i .  - - ------ ----------------  nagrodę najlepszego operatora
* l ° r a ) ,  Z którego dowiadujemy się, Karl Freud.

T egoroczn e n agrod y  w H ollyw ood
A kadem ja W iedzy i Sztuki Filmowej I dły M. G. M. należy wymienić nagrodę 

ogłosiła listę nagród, k tó ra  podobnie jak | za dodatek  krótkom etrażow y, jednoko- 
co roku zaiwiera i nazw iska zw iązane z lorowy, za  najlepszą kresków kę, za 
M. G. M. Tak więc: ! dźwięk, trick i i  stronę techniczną ogólną,

ak to ra  dostał

Z pozostałych nagród, k tó re  przypaw Polsce jest przeszło miljon 
chorydh wenerycznie i wskutek te- j 
Яо rodzi się corocznie 50.000 mar-; 
twych dzieci, co stanowi nietylko i 
nieszczęście tyluż rodzin, ale i gro - ■ 
abę dla przyszłości narodu...

Co do wartości artystycznej oma-1 
pianego filmu należy przedewszyst’ sesji sejmowej projekt ustawy o sto- 
Kiem wyrazić uznanie młodemu re- pniach inżynierskich, który wywołał 
żyserowi T. S. Chrzanowskiemu nie znaczne poruszenie w naszym świe
tlico  za .sprawną naogół realizację, j cic technicznym, nie został na tej se- 
ale i za dobór zespołu, złożonego

Przypominamy, że w tym roku M.G.M. 
I przypadły w yróżnenia i odznaczenia: 

Luiza prezydenta Lebrun, p rezydenta  Benesza, 
I nagroda Charlesa B oyera za kreację N a

poleona w  filmie „Pani W alew ska" i wy 
m ienionych 8 nagród.

W. GĄSIOROWSKI ZADOWOLONY Z 
PRZERÓBKI „PANI WALEWSKIEJ”

A utor popularnych pow ieści historycz 
nych w ysłał z K onstancina pod W arsza
wą następujący  list do zarządu  wytwór»- 
ni M etro-G oldw yn-M ayer w Hollywood:

„Z prem jery filmu „Pani W alew ska 
w W arszaw ie zasyłam Panom w yrazy 
gorącego uznania za w spaniałą w ysta
wę, św ietną realizację, zaczerpniętego z 
mojej pow ieści tem atu. G reta  G arbo, 
Charles B oyer sięgnęli szczytów a r ty 
zmu. Ć larence Brown godzien podziwu. 
Przeżyłem  razem  z filmem prom ienną 
chwilę zapatrzenia w  przeszłość".

Czas skończyć ze sprawa tytułu inżyniera
Wniesiony przez rząd na ostatniej

3RUZLICA PŁUC jest nieubłaganą 
i coroczni« nie robiąc różnicy dla płci, 
w ieku i stanu, kosi miljony ludzi. — 
PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUC 
NYCH, BRONCHITU uporczywego, 
męczącego KASZLU, GRYPY i t. p. 

stosują pp, lekarz*

Balsom M o in s - A g e
który, ułatw iając w ydzielanie »ię plwo
ciny, wzmacnia organizm i samopoczu
cie chorego, oraz powiększa w ag t cia

ła i usuwa kaszel.
Do nabycia w aptekach.

SIS

sji załatwiony.
W trakcie obrad na podkomisji 

sejmowej okazało się, że ustawa za
miast unormować stosunki w świe
cie technicznym przez przyznanie u- 
prawnień i tytułów inżynierskich 
absolwentom wyższych szkół techni
cznych nieakademickich, zmierza ra 
czej w kierunku udostępnienia tytu
łu inżyniera jednostkom najzdolniej 
szym z pośród techników.

Ta zmiana sytuacji wywołała rów
nież i zmianę ustosunkowania Się do 
rządowego projektu ustawy ze stro
ny absolwentów Państwowej Wyż
szej Szkoły B. M. i El. im. Wawel
berga, którzy początkowo bronili za
sad tego projektu, wierząc, że usta
wa ureguluje nareszcie ciągnącą się 
od 20 lat kwestję nadania im bez o- 
graniczeń tytułów inżynierskich.

Skoro jednak projektowana usta
wa o stopniach inżynierskich nie u- 
względnia zasady, że przygotowanie 
do zawodu inżynierskiego absolwen
tów Szkoły Wawelberga wymaga

nia im uprawnień i tytułów bezpo
średnio po ukończeniu szkoły i ewen
tualne wprowadzenie jej w życie po
większyłoby tylko jeszcze liczbę mal
kontentów, zagrażając jednocześnie 
dalszemu istnieniu szkoły, — Wawel 
berczycy wspólnie ze sferami inży- 
nierskiemi stanęli na stanowisku u- 
trzymania nadal tylko jednego ty tu
łu inżyniera. Organizacje inżynier
skie i Wawelberczycy godzą się rów
nież co do tego, że sprawa tytułu in
żyniera powinna być załatwiona na 
drodze nowelizacji ustawy z 1922 r.

Wobec osiągniętego porozumienia, 
pozostaje jedynie do załatwienia 
strona formalno-prawna, a więc zno
welizowanie ustawy z 1922 r. celem 
nadania tą drogą Wawelberczykon1 
uprawnień i tytułów inżynierskich 
oraz kwest ja  dalszych losów Szkoły 
Wawelberga.

Co się tyczy nadania Wawelber 
czykom tytułów inżynierskich, to 
słuszność tej sprawy nie ulega już 
żadnej wątpliwości, wypowiedziały 
się za nią sfery przemysłowe, wc: 
skowe, profesorowie politechnik, rze
czoznawcy na podkomisji sejmowej 
Przecież i sama ustawa, w myśl ze
szłorocznej zapowiedzi p. ministra

konsekwentnego i słusznego przyzna-1 W. R. i О. P., miała być wniesiona

do Sejmu właśnie w celu usunięcia 
anomalji, polegającej na tem, że ab
solwenci szkoły Wawelberga, pełniąc 
funkcje inżynierskie, znajdują się 
pod względem formalnym poza zawo 
dem inżynierskim.

Chodzi więc obecnie o stworzenie 
warunków, w których tak zasłużona 
dla polskiego przemysłu uczelnia mo
głaby nietylko istnieć ale.i rozwijać 
się.

Osiągnąć to można jedynie drogą 
przekształcenia szkoły Wawelberga 
na szkołę akademicką. Załatwienie 
sprawy w ten sposób przyniesie z 
pewnością poważne korzyści rodzi
memu przemysłowi i przedłuży 
świetną tradycję uczelni..

Ponieważ obecni studenci szkoły 
Wawelberga pozostają w niepewno
ści co do dalszych losów uczelni, któ
ry to stan w sposób wybitnie nieko
rzystny odbija się na ich studjach. 
wreszcie wobec tego, źe w jesieni 
znów powstanie kwestja przyjmowa
nia do szkoły nowych studentów, 
sprawa Wawelberczyków i Szkoły 
Wawelberga winna być koniecznie 
zdecydowana na najbliższej sesji sej
mowej.

Władysław Sikorski.

sow ało go najbardziej. Z w ytw órni, 
gdzie pracow ał, pożyczył sitary apara t 
do zdjęć filmowych i rozpoczął ek spe
rym enty. Pierwszy jego film pokazyw ał 
jakieś praw dziw e zdarzenie z Kansas 
City. Gdy udało mu się go sprzedać do 
jednego z kin, w padł na  pom ysł rob ie
nia krótkioh filmów, opartych na s ta 
rych bajkach. Przyjął do pom ocy kilku 
młodych artystów  i wszyscy razem  p ra 
cowali wieczorami. W  przeciągu kilku 
miesięcy wypuszczono siedem nowych 
filmików, lecz niestety, sprzedaw ane 
one były po tak niskich cenach, że to>- 
warzÿstiwo zbankrutow ało.

„Nie miałem już nic do roboty  w Kan 
sas City", opow iadał D isney w  jakU 
czas później, „Zdecydowałem  się na  
przeniesienie do Hollywood. Przyjecha
łem tam  w sierpniu 1923 r. Miałem na 
sobie dziuraw y garnitur, teczkę pełną ry 
sunków, 40 dolarów  i dużo długów ”.

B rat W alta D isney'a — Roy Disney 
m ieszkał w Hollywood i zdecydow ał się 
na w spółpracę z WaStem. M ajątek jego 
wynosił 250 dolarów. Pożyczyli 500 do
larów  i rozpoczęli produkcję filmów ry 
sunkow ych „na wielką skalę”. Ten 
pierw szy film Disney'a w Hollywood — 
to przygody Alicji. Przez długi czas żyli 
oni bardzo oszczędnie, jadali w re s tau 
racji jeden obiad na spółkę, lecz i to 
w ypadało  im za  drogo i rozpoczęli proi- 
w adzenie gospodarstw a w  własnym za
kresie.

„Dz;ś, gdy eobie to przypom inam ”, o* 
pow iada Disney, „wydaje mi się, że to 
było bardzo wesołe. W owym jednak 
czasie m yślałem  o tem  inaczej".

Filmy z  A licją nie m iały pow odzenia, 
W alt Disney próbow ał innej serji. W y
puścił na rynek Oswalda, szczęśliwego 
królika. Ale i te  filmy nie przyniosły 
mu szczęścia. Było ju i z nim bardzo 
źle, gdy uratow ała go myszka, k tó ra  
przychodziła do jego pokoju zjadaó 
resztk i skrom nych śniadań. Ta to  mysz
ka  poda ła  mu pom ysł, k tó ry  rozsław ił 
jego imię na  całym świecie. W alt 
Disney złapa ł k ilka myszy, um ieścił je 
w k la tce  na sw ojem  b iurku i rozpoczął 
rysow anie pierwszego filmu z słynnym 
do dziś swo-im bohaterem . Ten p ierw 
szy film zrealizow any był w  garażu w  
najgłębszej tajem nicy. Gdy był gotowy, 
w  lecie 1928 r., W alt Disney usiłow ał 
go sprzedać jakiejś w ytw órni p. t.: 
„Steam  B oat W illy". N iestety, żadna z 
w ytw órni nie chciała kupić tego d o d a t
ku. Film przeżyw ał w tym czasie okres 
w ielkiej przem iany. Na rynek poczęły 
wchodzić pierw sze obrazy dźw iękow e. 
Późnem latem  pokazał ten  dodatek  
bezpośrednio  w  jednem  z kin w  New 
Yorku. Pow odzenie przeszło  wszelki* 
oczekiwanie. Po krótk im  czasie nie by
ło kina w  całym wielkim kraju, k tó re  
nie dom agałoby się obrazu z M yszką 
M ickey. M ickey znalazł przyjació ł w 
całej A m eryce. Do Hollywood nap łynę
ły  tysiące listów, lecz ty lko część z nich 
adresow ana była do WaLta Disney'a, a 
reszta  nosiła adres: „M ickey Mouse Hol 
lywo^od, California”. Po kró tk im  czasie. 
M ickey M ouse s ta ł się znany na całym 
świecie. W  G recji M ickey znany jest ja
k o  M ickey Mus, w e W łoszech — Mi
chel Jopolino, a Ja.ponji — pod nazw ą 
M iki Kuchi, w  Niem czech —  jako Мя- 
ckey Mause, w e Francji — jako Michel 
Sourie, w  Hiszpanji — jako Miguel R a- 
toncito, jeszcze tylko w  Polsce nie ma 
swojego polskiego im ienia. X j.

Słucham y k oncertów  
rad |ow ych  

z K ie lc  i R ad om ia
śpiewa Trójka Ràdjowa, 
Marrot i Kostrzewska

Dzisiaj, w niedzielę, Polskie Radjo 
nadawać będzie część swego progra
mu z Kielc i Radomia. Będzie to dal
szy ciąg specjalnych audycyj radjo- 
wych, organizowanych w miastach 
nie posiadających własnych rozgło
śni. Audycje takie, połączone z pu- 
blicznemi występami orkiestr radjo- 
wych oraz artystów znanych z mi
krofonu, wywołują duże zaintereso
wanie wśród miejscowych radiosłu
chaczy i przyczyniają się do zacieś
nienia kontaktu między Polskim Ra- 
djem a społeczeństwem. Świadczą o 
tem rezultaty, jakie osiągnęły spe
cjalne „dni radjowe“ organizowane 
w Lublinie, Płocku, Przemyślu, T ar
nopolu, Cieszynie itd.

W popołudniowej „audycji dla 
wsi“ Polskie Radjo transmitować bę 
dzie z Kielc melodje ludowe, nato
miast wieczorem w sali teatru  „Roz
maitości“ w Radomiu o godz. 17-ej 
odbędzie się dwugodzinny koncert 
rozrywkowy w wykonaniu Małej Or
kiestry Polskiego Radja, „Trójki Ra 
djowej“, Barbary Kostrzewskiej, Ry
szarda M arrota i Henryka Ładosza.
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Chybione strzały propagandy
Kilka uwag o wystawie rzeźby niemieckiej

Wystawa rzeźby niemieckiej w 
warszawskim „Ipsie“ spotkała się 
u nas z najlepszem przyjęciem. Wy
powiedział się już na jej temat nasz 
recenzent z działu sztuki (nr. z dn. 
28 kwietnia b. r.), podnosząc w ar
tość poszczególnych artystów  i ich 
dzieł, wypowiadając zarazem ze 
swego stanowiska uwagi krytyczne 
na tem at nieuzasadnionej „kseno- 
tobji“ w dziedzinie sztuki, niepo
trzebnego i nieprzekonywującego 
odżegnywania się od wpływów ob
cych. W związku z tem nasuwają 
się jeszcze inne, choć w pewnym 
sensie pokrewne uwagi.

Wystawę rzeźby niemieckiej u- 
znano za instrum ent swoistej pro
pagandy. Ma ona mieć — wedle za
łożeń jej inicjatorów — nietylko o- 
blicze artystyczne, ale przede- 
wszystkiem polityczne; ma być 
nietylko typowo niemiecka, ale 
młodo niemiecka, ma być wyrazem 
rozkwitu sztuki w epoce narodowe
go - socjalizmu.

I jeśli z tego punktu widzenia 
oceniać nam tę wystawę przycho
dzi, nie imoiżemy się powstrzymać 
od wyrażenia zasadniczych w ątpli
wości; postaramy się je zresztą 
rzeczowo uzasadnić. '

„Wystawa będąca pierwszą w Pol
sce m anifestacją plastyki niemiec
kiej, według ideologji Trzeciej 
Rzeszy“ (cytat z „P ata“ ) jest w 
dużym stopniu m anifestacją pla
styki niemieckiej — z czasów zna
cznie dawniejszych.

Tygrys z przed 15 laty
Pośrodku wielkiej sali „Ipsu“, 

ustawiona reprezentacyjnie, rzuca 
się w oczy świetna rzeźba Fritza 
Behna, przedstawiająca tygrysa.

Doskonała jest ta  m anifestacja 
talentu, rozkwitłego pod wpływem 
ideologji narodowego socjalizmu...
— pomyśli każdy, oglądając pięk
ny rzeźbę Behna.

Ale może jednak nie każdy, tylko 
ten, kto tej rzeźby nie znał daw
niej. Dużo dawniej, bo F ritz Behn 
wyrzeźbił swego tygrysa, mniej- 
więcej 15 lat temu, to znaczy w 
czasach, kiedy partja  narodowa-so- 
cjalistyczna liczyła, zaledwie kilka
naście osób.

Nie, z tym tygrysem się nie uda
ło. Być może, liczono na to, że ma
ło ludzi u nas interesuje się sztu
ką i zna wybitniejsze dzieła ma
larstwa i rzeźby, choćby z repro
dukcji, więc stary tygrys łatwo bę
dzie mógł uchodzić za „nowego ty
grysa*.

Rzeźba, o której mówimy nie jest 
wyjątkiem. Nie wszystkie, wysta
wione w „Ipsie“ dzieła, mające 
świadczyć o rozkwicie współcze
snej plastyki niemieckiej powstały 
w czasach narodowego socjalizmu.

Teorja  n iew ygod n a  
rzeczyw istość

Trochę więc dziwić mogą słowa 
wstępu w katalogu, gdzie m. in. 
czytamy :

„Jego (Filhrera) określenie sztu
ki, jako wzniosłej misji, graniczą
cej z fanatyzmem, opieka jaką ją 
otacza, zadania jakiej je staw ia — 
sprawiły, że obecna sztuka plasty
czna w Niemczech przedstawia zu
pełnie inny obraz, niż przed paru 
laty“.

Rzeczywiście różnicę tę pokaza 
no nam dość dobitnie, chociaż nie
wątpliwie wbrew własnej intencji.

Bonoziom wystawy naogół 
dość wysoki, jest wyraźnie 
nierówny. Dobre są rzeźby przede- 
wszystkiem Kolbego, Behna, Klim- 
scha, łlahna. I oto właśnie ci rzeź
biarze—to starsze pokolenie, znacz
nie starsze od ideologji narodowe
go socjalizmu. I n d y w i d u a l 
n o ś ć  artystów tych skrystali
zowała się przed kilkunastu i wię
cej laty.

W dodatku kto zna ich dzieła 
wcześniejsze — stwierdzić musi, 
że obecne są znacznie słabsze.

Młode pokolenie rzeźbiarzy nie
mieckich, wystawiających w „Ip
sie“ nie dorównywa tym dawniej
szym mistrzom.

„D er K ünstler m uss  
politisch  se in “!...

Pozatem na tej reprezentacyjnej 
wystawie współczesnej rzeźby nie
mieckiej — dziwi nas brak szere
gu wybitnych jej przedstawicieli, 
jak : Garbe, Belling, Lederer, Emmy 
Roeder. Czyżby nie zasługiwali na 
to, aby ich dziełami zagranicą 
się chwalić? Nie sądzimy. Ra
czej przychodzą nam na myśl sło
wa min. Goebbelsa, wypowiedzia
ne niedawno w Wiedniu „z okazji 
Anschlussu“ :

,Der K ünstler mu3S politisch 
sein“...

Widocznie wymienieni rzeźbia
rze nie czynią zadość tej wskazów
ce opiekuna sztuki. Czy rzeźbią 
przez to gorzej? Wartoby ich dzie
ła zobaczyć, szkoda, że nie dano 
nam tej okazji obecnie w W arsza
wie.

Oczywiście, wystawy porównaw
cze są jednak trochę niebezpiecz
ne. Dowodem tego choćby ostatnia 
sensacyjna wystawa w Monachjum, 
gdzie z jednej strony pokazano 
„E ntartete Kunst“, sztukę przeważ
nie ekspresjonistów niemieckich z 
przed kilkunastu laty, z drugiej — 
Echte K unst“ współczesnych mala- 
rzyl niemieckich.

N iestety oficjalne portrety  „Fü- 
h re ra“ i mniej oficjalne, gdzie 
„F ührer“ był przedstawiony np. w 
obłokach — znacznie mniejsze 
wzbudziły zainteresowanie, niż zo
hydzana „sztuka czysta“, która gro 
madziła tłumy. Widocznie grzech 
pociąga...

Uwagi zasadn icze
Rzeczywistość współczesna po

kazuje nam dobitnie, że nigdzie 
ingerencja państwa i jego „czuła 
opieka“ nie stwarza odpowiedniego 
klimatu dla roz.woju sztuki.

Twórczość artystyczna to widać 
taka niesforna dziedzina, która nie

daje się ująć w karby silnej ręki.
Sztuka na usługach ■ polityki, 

działająca w myśl jej nakazów 1 w 
określonych ramach, była i będzie 
zawsze niezdarnym instrumentem. 
Sztuka pod dyktaturą jes t poprostu 
nonsensem. Bo sztuka to wolność, 
to absolutna niezależność myśli, u- 
czuć i pojmowania wszelakich zja
wisk.

Uwagi ,te odnoszą się nietylko 
do stosunków niemieckich. We 
wszystkich państwach mających 
ustro je totalne, choćby oparte na 
zgoła odmiennych ideologjach, a 
więc zarówno w Niemczech, jak i 
we Włoszech, jak wreszcie w So
wietach, istnieje zasadniczo to nie
bezpieczeństwo, że sztuka tworzona 
na rozkaz może iść tylko po ma
nowcach a nie „per aspera ad 
a s tra“. Tam, gdzie dyktatury to 
stosunkowo lepiej rozumieją i
o ile w pewnym stopniu rozumieją, 
destrukcyjne wpływy ich w dzie
dzinie sztuki są cokolwiek mniej
sze. Dostrzegamy czasem takie 
przebłyski, takie św iatła wśród 
mroków w pewnych działach sztu
ki włoskiej, ale nie wynikają one 
z sztucznie_ tworzonej atmosfery, 
lecz z pewnej dozwolonej swobody 
“W two rżeniu przeczeniem maksy-’ 
my: „Dar K ünstler muss politisch 
sein“.

ha. jot.

Т г ж е с и а  r o c z w i c a  x e g o n u

M a r s z a lk a  P iłsu d sk ie g o
Oderaa do spetazeâstwa i ргодааи metzystofö żałetayti

W związku z trzecią rocznicą 
śmierci Marszałka Józefa P iłsud
skiego, N aczelny' Komitet Uczcze
nia Pamięci Marszałka Józefa P ił
sudskiego wydał następująca ode
zwę:

„12 maja — w yrw ane serce dzwonu i 
głuchy w erbel żałobnych bębnów.

12 maja — zatrzaśn ięte  w ieko nad le 
gendą rycerskiego życia.

12 maja — zam knięte oery  czujnie 
przew idujące, oczy S trażnika siły i w ol
ności, oczy Józeia  Piłsudskiego.

Po dniach żałoby przyszły dni pracy 
i życia codziennego — oderw anie myśli 
od dni klęski — dla dni tw orzenia.

Posteć Józefa Piłsudskiego nie może 
stać się dia nas tylko wspomnieniem hi- 
storycznem . D ostojeństw u śmierci musi 
tow arzyszyć czujna pamięć o w skaza
niach życia.

W  trzecią  bolesną rocznicę śmierci 
Józefa  Piłsudskiego czas jest zdać sobie 
spraw ę, czy tetsam ent Jego życia, czy
nów i myśli jest wykonany. T estam ent 
ten życiem całem  wyznaczony, w iarą u- 
tw ierdzony, krw ią serdeczną p ieczęto
wany, głosił dwie naczelne praw dy: po- 
tęgę Polski i służbę tej potędze, wierną 
do ostatniego tchnienia.

W  trzecią bolesną rocznicę śmierci Jó  
zefa Piłsudskiego każdy praw y obyw atel , 
musi w ejrzeć w swe serce i rachunkiem

Polski Józefa Piłsudskiego.
Zebranie zagaił w zastępstwie pre 

zydenta m iasta — wicesprezydent 
Jan  Pohoski. Na przewodniczącego 
Komitetu wybrany został przez a- 
iklamację prezydent m iasta St. Sta
rzyński. Do Komitetu Wykonawcze
go weszli pp. prezes stołecznej fe
deracji J. Olipiński, inż. A. Olszew
ski, Br. Chająoki, Czesław Jankow
ski oraz Stanisław Tyszkiewicz.

Komitet ustalił szczegółowy pro
gram uroczystości.

X
Wydział Wykonawczy Naczelnego 

Komitetu Uczczenia Pamięci Mar
szałka Józefa Piłsudskiego komuni
kuje:

Bieg czasu zbliża nas do trzeciej 
już rocznicy żałoby narodowej w dn. 
12 maja. W ęlniu tym żałoba obejmie 
kraj cały i Polonję zagraniczną. Nie 
przez zaniechanie pracy, a w skupie-

Głos M arconiego
“*■*<» w swe serce i racnunKiem j *  p r z e < 2  3 0  l a l

Ä 1?  1 s t ! 1 MPi l l j l  Д Д М М
Dn. 9-go maja o godz. 17-ej nada 

radjo ciekawą audycję. W roku

ki życia narodu i o treść swej w iernej > 
służby zapytać. i

W  trzecią bolesną rocznicę śmierci Jó  
zefa Piłsudskiego muszą się wznieść do 
przysięgi ręce byłych, obecnych i p rzy
szłych żołnierzy — przysięgi na zw ycię
ski miecz W ielkiego M arszałka — przy
sięgi pracy i w alki — o wielkość i p o tę 
gę P olski”.

. X
Dn. 7 ib. m. odbyło się na w ar

szawskim Ratuszu międzyarganiza- 
cyjine zebranie stół. komitetu obyw. 
żałobnych uroczystości 3-ej roczni
cy śmierci Pierwszego M arszałka

1907 została poraź pierwszy przesła
na litera „S“ przez Atlantyk półno
cny — bez drutu. Relacja Marconie
go o tej „audycji“ radjowej nagra
na na płytę, zachowała się do tej po
ry i zostanie odtworzona wraz z ko
mentarzami W. Frenkla — przed 
mikrofonem. Tytuł audycji: „Pierw 
sza transatlantycka transm isja ra- 
djowa“.

niu i modlitewnej kontemplacji 
przez rozumienie Józefa Piłsudskie
go i „wierną służbę“ uczcijmy jego 
pamięć.

W godzinach przedpołudniowych 
odprawione będą nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań.

O godzinie 20.45, jako w rocznicę 
momentu zgonu zapanuje 3-minuto- 
wa „chwila ciszy“. W tym momencie 
ustaje wszelki ruch i milknie dźwięk. 
Chwila ciszy trwać będzie od godz. 
20.45 do godz. 20.48 i będzie zapo
wiedziana o godz. 20.44 zapomocą 
krótkiego, lecz donośnego sygnału 
dźwiękowego. W tym momencie za
płoną we wszystkich miastach, mia
steczkach, wsiach, w garnizonach i 
punktach granicznych Rzeczypospo
litej ogniska..

Przy płonących ogniskach będą od 
czytane następnie wyjątki z pism Jó
zefa Piłsudskiego.

Jako widomy znak żałoby narodo
wej — wszystkie flagi państwowe 
winny być opuszczone do połowy ma
sztu i przewiązane krepą, jak rów
nież krepą przysłonięte winny być 
w tym dniu podobizny Józefa Pił
sudskiego.

W Warszawie — na stopniach Bel
wederu, w Krakowie na Wawelu i w 
Wilnie na Rossie oraz wszędzie tam, 
gdzie znajdują się miejsca, związane 
bezpośrednio z osobą Józefa Piłsud
skiego, składane będą wieńce i kwia
ty przez władze, organizacje społecz
ne i społeczeństwo.

Wszelka muzyka w lokalach roz
rywkowych winna w tym dniu zamil 
knąć.

Dekompozycja
neopoganizmu

P rzeciw nicy K ośc io ła  
w N iem czech

zwalczaia sie wzajemnie
Ciągłe zmiany i fluktuacje, jaki* 

obserwować można od samego począt 
ku w łonie neopoganiemu w Tireaiej 
Rzeszy, wykazują w ostatnim czasie 
całkiem szczególne natężenie. Zorga* 
nizowany ruch neopogański wystąpi! 
w Niemczech na forum publicznem 
po raz pierwszy w lecie 19SS r. pod 
nazwą „Arbeitsgemeinschaft der 
Deutchen Glaubensbewegung" — 
(Wspólnota pracy niemieckiego ru
chu religijnego). Na ciele tej orga
nizacji stanął prof. dr. Jakab W. 
Hauer. W następnym roku przyłą
czyły się do tej grupy inne pomniej
sze odłamy neopogańskie. Nowemu 
tworowi dano nazwę „Deutsche Glau 
bensbewegung“ (Niemiecki ruch re
ligijny).

Wiele dawniejszych grup, wcho
dzących w skład tej nowej organiza
cji, nie czuło się tam dobrze i zgło
siło swoje wystąpienie. Na wiosnę 
1936 r. nastaje kryzys w niemieckim  
ruchu neopogańtkim. Dwaj główni 
przywódcy, prof. Hauer i hr. Rpyen- 
tlow, występują z „Deutsche Głau- 
bensbewegung“. Na ich miejsc* na
staje trium w irat: von Lingeleholm. 
Orlowsky i Heesberg. Nieco pó£nłei 
występuje już tylko sam Orlowsky 
jako kierownik tej organizacji.

Zaraz potem następuje znowu dwu
krotna zmiana na stanowisku leade
ra tej „wiary“. 17 końcu roku 1836
kryzys się powtarza.

Na czele»„Glaubensbewegung“ eta 
je prokurator berliński Bernard 
Wiedenhöft. Zaczyna się tera* okres 
nie przebierających to środkaoK ata
ków na Kościół i Papiestwo. Docho
dzi do tego, że ukazujący się w Stnt- 
garcie „Przełom“ musi być prze* 
władze Rzeszy zawieszony na с »as 
nieograniczony.

Ostatnio pojawiła się wiadomość o 
nowym rozłamie. A mianowitl* kie
rownik Glaubensbewegung ogłosił o 
zerwaniu wszelkiej łączności % gru
pą ekstremistyczną „Durchbruch- 
Kreis“, która też w następstwie te
go rozłamu założyła własny organ 
prasowy „Siegrune“ a „Glaubensbe
wegung“ zmienił znowu nazwę na 
„Kampfring Deutscher Glaube“.

Niemiecki ruch neopogański znaj
duje się w chwili obecnej w stani* 
takiego rozprzężenia, jakiego na zie
miach niemieckich nigdy jeszcze nie 
wykazywał żaden ruch religijny. 
Przywódcy tak głośnego jeszcze kil
ka lat temu neopogańskiego ruchu 
religijnego, który miał się stać „re- 
ligją przyszłości“ Niemiec, dzisiaj 
prawie że nie są widoczni. Sam Baj 
„Kampfring Deutscher Glaube“ eta
nowi teraz nieliczną garstkę wy
znawców pozbawioną wszelkiego zna 
czenia. Dokoła ruchu reprezentowa
nego przez nią grupuje" się szereg 
mniejszych jeszcze odłamów, które 
często zmieniają swą nazwę, swych 
kierowników, swe statuty i organy 
itp. Jest ich obecnie aż 3 5 !

Cl IV.

U H N i y
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N O W E  M O D E L E  1 9 5 6  -  J E S Z C Z E  D O S K O N A L S Z E
Samochody General Motors wykazały }ui 

twe wielkie zalety w czasie długoletniej 
pracy w naszych ciężkich warunkach dro* 

gowych. Dlatego też nowe modele 1938— . 
montowane w kraju na podstawie li

cencji — w których umiejętnie zużytko
wano wyniki dotychczasowych doiwiad* 

czeń, ię pod każdym względem doskonałe.
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D r e w n i a n y  f i l a r  e k s p o r t u
Z a ła m a n ie  k on ju n k tu ry  n a  rynku drzew nym

Sprawozdania wielu organiza- 
gospodarczych ukazują się co- 

°cznie w formie obszernych bro- 
-u r ,  posiadających znaczną war- 

jako fachowe oświetlenia ak- 
Ualnej sytuacji ekonomicznej i 

J0,Mulatów chwili. Pośród tych 
‘ awozdań na jednem z pierw- 
^-ych miejsc trzeba postawić wy- 
^^nictwo Rady Naczelnej Zwiąż- 

Drzewnych w Polsce.
^kazało się właśnie sprawozda- 

( lft tej instytucji za rok 1937. Jest 
s° °bszerna, 100 stron licząca bro- 
'. Ul'a> przedstaw iająca wyczerpu- 
6 ^ '  о1л'а:5 sytuacji na rynku 

zewnym wewnętrznym i między- 
I ar°^owym, я doskonałem podma- 
°"'ajjiem tła  ogólnego, jakiem  jest 
°fijunktura światowa.

^ °wiadujemy się z teffo spra- 
rl '^ (iania, że sytuacja przemysłu 
p ew n eg o  w r. 1937 pnsedstawia- 

S)ę naogół pomyślnie, że eksport 
*rosł ilościowo w porównaniu z 

!em 1936. W zrost ten  był zre?s- 
u ^ w ie lk i ,  niemniej w związku l  
^  z‘achetnieniem naszego wywozu 

ewna i wyrobów z niego, jego 
njaif°ść zwiększyła się dość pokaź- 
^ e> albowiem ze 162,8 miljn. zł. 
 ̂ 199,1 miljn. zł. W ten sposób 

^  e)vniany fila r eksportu podtrzy- 
nadal nasz bilans handlowy, 

tti ar.̂ °®ć wywiezionych z Polski 
erjałów i wyrobów drzewnych 

tu n°si 17% całego naszego ekspor - 
8j ‘ W ten sposób drzewo wysunęło 
j  ,na pierwsze miejsce, wyprze- 

nawet węgiel.
°dkreślić przytem należy, że

tury , tak że stan obecny i horosko
py na przyszłość nie przedstaw iają 
się zbyt pomyślnie. Obroty zmala
ły, zapasy są duże, a ceny spadły 
z koncern roku poniżej poziomu ze 
stycznia 1937. Sytuacja ta  nie ule
gła zasadniczej zmianie do wiosny 
b. r. Tem trudniejsze będzie zada
nie polskiego przemysłu drzewnego 
i jego naczelnych organów. To też 
z zadowoleniem podkreślić należy 
wszechstronną i spraw ną działal
ność Rady Naczelnej, która po
przez swe komitety eksportowe, 
rozmaite komisje i biuro brała u- 
dział we wszystkich pracach, mogą
cych się przyczynić do podniesienia 
tej dziedziny produkcji i handlu. 
Przejawiało się to w dziedzinie 
prac normalizacyjnych i cenniko
wych i inspekcji technicznej, ba
dania rynków zbytu i t. p.

Sprawozdanie Rady Naczelnej 
Związków Drzewnych jest wymow
nym przykładem owocnej działal
ności dobrowolnego zrzeszenia pry
watnych przedsiębiorstw, które, 
minio najróżniejszego rodzaj u prze
szkód, pracuje dla dobra gospodar
stwa społecznego.

Niemała w tem zasługa ludzi sto
jących na czele tej organizacji. 
Przypomnieć też wypada, że w łaś
nie w tym roku m ija 10 la t od 
chwili gdy dr. Witold Czerwiński 
objął odpowiedzialne stanowisko 
dyrektora Rady Naczelnej Związ
ków Drzewnych. W czasie itych 10 
la t przyczynił on się walnie do roz~ 
woju organizacji, której prace są 
pod wieloma względami wzorowe, 
'•:ego jednym z dowodów jest oma- 
iane sprawozdanie roczne.

(s.).

Czechosłowacja zadowolona z Targów Poznańskich

Listy, paczki, telegramy na Litw?
m ożna b ęd zie  w ysyłać ju i  od w torku

niiirio ofenzywy etatyzmu drzew-'WJ U łlrCn-
?̂ hł° inicj a t>’wa prywatna, repre- 
4ad 'ana przez Rad? Naczelną, 
k̂s, B ierzy  pierwsze miejsce w 
;̂(̂ p.0rcie. Jej udział w wywozie 

7jcylcy Podniósł się nawet з. 61 do 
. /<?> zaś udział w wywozie dykty 

aż 85%.
PlAczkolkwiek bilansowo rok 1937 
„ a ^ t a w i a  się pomyślnie, to- jed- 

okresie tym zaznaczyło się 
z bardzo silne załamani« konjunk-

W wyniku przeprowadzonych per 
traktacyj i zawartej w  dniu 2 b. m. 
konwencji i porozumienia między 
Polską a Litwą w sprawach poczt o'- 
wo-telekomunikacyj nych, wprowa
dzony zostaje z dniem 10 maja b. r. 
norm alny ruch pocztowy i telekomu 
nikacyjny między obu krajami.

Obrót pocztowy obejmować bę
dzie wymianę wszelkiego rodzaju 
przesyłek listowych, t. zn. listów, 
kartek  pocztowych pojedynczych i 
z opłaconą odpowiedzią, druków, 
próbek towarów oraz papierów han 
dlowych (zwykłych, poleconych i 
ekspresowych) —• z wyjątkiem .prze 
sylek mieszanych. Czasopisma mada 
wane być mogą za opłatą dla dru
ków. Listy wartościowe przyjmowa 
ne będą do kwoty 5.000 fr. zł.

Przesyłki powyższe nadawane być 
mogą we wszystkich placówkach 
pocztowych na ogólnych w arun
kach, obowiązujących w obrocie za
granicznym, przÿczem dla obrotu 
tego stosowane będą również nor
malne zagraniczne opłaty taryfowe 
(np. opłata za kartkę wyniesie 30 
gr., a za list zwykły 55 gr.).

Ruch pocztowy obejmuje również 
weajemną wymianę paczek i przeka

zów pocztowych zwykłych i telegra
ficznych oraz przesyłek pobranio- 
wych. Paczki w obrocie z Litwą 
dopuszczane są do wagi 20 kg. Od
płaty za paczki wyszczególnione są 
w wydawnictwie: „Opłaty i w arun
ki przesyłania paczek zagranicę“, i 
tak np. oplata za paczkę do 5 kg. 
wynosić będzie 4,05 zł. Przekazy po 
cztowe i telegraficzne m oja być na 
dawane do wysokości 2.0ÓÓ litów. 
Do tej samej wysokości mogą być 
nadawane również przesyłki za po
braniem.

Opłaty za telegramy wynoszą od 
słowa 18 ctn. zł., co odpowiada 
mniej więcej 32 groszom. Opłaty za 
3-minutową rozmowę telefoniczną 
wynos.ć będą: np. z W ilna do Klo
wna — - 5.85 zł., z Warszawy i Gdy
ni do Kowna — 6.95 zł., a z Łodzi 
do Kowna — 3.01 zł.

W ten sposób, począwszy od 10 
b. m. będziemy mogli "korzystać z 
komunikacji pocztowej, telegraficz
nej i telefonicznej z Litwą już bez 
żadnych ograniczeń.

W związku z udziałem w Targach 
Poznańskich, bawi w Poznaniu o- 
fic ja lna delegacja Czechosłowacji.

Eksponaty Czechosłowacji spot
kały się z dużem zainteresowaniem 
kupców polskich ł zagranicznych i 
już w pierwszym dniu Targów za
warto szereg bardzo poważnych 
tranzakcyj, zwłaszcza w dziedzinie 
kryształów, motocykli, biżuterji, 
aparatów  filmowych, masek gazo
wych zwłaszezji dla górników, w 
dziedzinie porcelany, obrabiarek że
laza, instrumentów chirugicznych, 
szkła budowlanego, maszyn i arty 
kułów gumowych oraz narzędzi do 
samochodów.

Zaw arte już w pierwszych dniach 
tranzakcje w pawilonie Czechosło
wacji, przekraczają ogromnie przy* 
znane nadkontyngenty importowe,
o k tôo 'ch  wspomniał w swej mo
wie inauguracyjnej M inister Roman 
To też wystawcy czescy niestety 
nie będą mogli zrealizować nawet 
drobnej części otrzymanych zamó
wień, ani wykonać dotychczaso
wych tranzakcyj.

Na konferencji prasowej, jaka 
odbyła się na zaproszenie m inistra 
dr. Ju ra ja  Slavika, stwierdzono, że

udział Czechosłowacji jest naw ią
zaniem do starych tradycyjnych 
stosunków, jakie oddawna łączą
Poznań z P ragą. Ciekawy jes t roz- 

I wój naszych stosunków na odcinku 
morskim: tak więc na przestrzeni 

! ostatn ich  lat 6-ciu tranzyt Czecho
słowacji przez porty polskiego ob
szaru celnego wzrósł 10-krotnie z  
112.721 ton w r. 1932 drt 1.235.923 
ton w roku 1937. To też współpra
ca handlowa z portam i polskiemi 
rozwijać się będzie nadal pomyśl
nie i w tym kierunku nastawiona 
jes t obecnie polityka taryfowa 
Czechosłowacji. W związku z tem 
delegacja Czechosłowacji wyjecha
ła ostatnio do Gdyni. Ponadto w 
konsekwencji udziału w Tai-gach 
Poznańskich przygotowana jest na 
koniec m aja i pierwsze dni 
czerwca specjalna wycieczka sfer 
gospodarczych Czechosłowacji do 
Polski, celem dalszego zacieśnienia 
wzajemnych, tak pomyślnie rozwi
jających się stosunków gospodar
czych między naszemi krajam i, wy
kazujących stale tendencje wzrostu 
po obu stronach przy stale jednak 
dodatnim saldzie dla Polski.

Najdostępniejszy wyjazd na odpoczynek i kurację

Zapisujcie sie do LOPP

M ożna stw ierdzić bez przesady, że 
szeroki ogół nigdy bodaj dotychczas nie 
miał okazji tak  taniego i przystępnego 
wyjazdu w celach kuracyjnych, wypo
czynkowych i turystycznych, jak  obec
nie. W  każdej p laców ce „O rbisu" b o 
wiem zgłosić można swój udział na tani 
pobyt ryczałtow y Ligi Popierania Tu- 
rystvki. Pobyty te urządzone zoelaty 
w przeszło trzydziestu uzdrowiskach, 
letn iskach i m iejscowościach tu rystycz
nych całego kraju  w czasie od 1 maja 
do 17 czerw ca b r. W ykupując w  jednej 
z placów ek „O rbisu" k a rtę  uczestn i
ctw a w  cenie zł. 54,50, otrzymujemy 
S-dniowy pobyt w  pensjonacie, w w ybra 
nej przez  siebie miejscowości, zniżkę 
kolejow ą na przejazd do uzdrow iska w 
wysokośoi 33%, bezpła tny pow rót k o le 
jowy z udrow iska do miejsca 
kania oraz szereg ulg w  czasie pobytu 
na w ypoczynku lub kuracji, jak zniżkę 
taksy  klim atycznej, zniżkę na zabiegi 
kuracyjne itd.

W yjaśnić należy, że osoba w ykupu
jąca k a rtę  uczestnictw a, nie jest sk rę 
pow ana koniecznością pow rotu już po 8 
dniach, lecz pozostać może w uzdrow i-1 
«ku aż do 17 czerwca. *

W obec wielkiego niew ątpliw ie zain te
resow ania, jakie wzbudzi tak  przystępna 
dla każdego możliwość spędzenia u rlo 
pu, w ym ieniam y państw u  miejscowości, 
w których urządzone są  pobyty ryczał
towe Ligi Popierania Turystyki. A więc: 
C iechocinek, D elatyn, D ruskieniki, G dy
nia — Orłowo, Horyniec, Inowrocław, 
Iwonicz, Jarem cze, Jastrzęb ie , Kosów, 
Krynica, Kuty Lubin W ielki, Morszye, 
Muszyna, Nałęczów, Niemiirów, Szczaw
nica, Puck, Rabka, Rymanów, Tatarów , 
Truskawiec, Ustrori, Wisła, W orocht«, 
Zakopane, Zaleszczyki, Żegiestów oraz 
miejscowości nadm orskie na Hnji W iel
ka W ieś — Haflerowo — Hek

Ponadto w  placówfkach „O rbisu" za
pisać eię można ma pobyt kuracyjny za 
opłatą ryczałtow ą w Żegiestowie, Mor- 
saynie, Muszynie, Inow rocław iu i Nie- 
m irawie. Pobyty te urządzane są w ten 
sposób, że w  cenie ryczałtow ej mieioi 
się całkow ita opłata aa pobyt z u trzy 
maniem w  pensjonacie, tak sa  klim aty
czna, w izyty lekarsk ie  oraz zabiegi le 
cznicze, kąpiele itd . D!a osób, których 
stan zdrowia wymaga kuracji, ta  form* 
wyjazdów jest niew ątpliw ie najkorzyst
niejsza.
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G i e ł d a  p i e n i ę ż n a
W ALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
Intowo-dewizowej w W arszawie tenden 
4 a  dla papierów  procentow ych była na 
dal mocna, przy w iększych obrotach

? Ы poż. wewnętrzną. Notowano: 3% 
inwestycyjna II em. 82,63 — 82.75, 4% 
dolarowa 41.75, 4V«Vo poż. wewnętrzna 

/» konsolidacyjna drobne odcinki 
bS.75, 5% konwersyjna 70.25 — 70.50, 
4 .**/• ziemskie 61.25 — 64.50, 5% War
szawy stare 74.75, 5Vo War&zawy z  ro
ku 1933 — 72 — 71,75 — 72.25, 5% War 
i za wy z r. 1936 — 71,25.

A KCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

również mocna, przy obrotach ograni
czonych. Notowano: Bank Po'eld 116.50, 
Bank Zachodni 34.50, Cukier 35, Lih>o- 
РУ 73.50 — 71.75. Modrzejij'v 14, S tara 
chowic« 33, Żyrardów  59

W o b ro b ili  pozagieldow /ch dokona
no naet. traiizakcji: 3Vo państwowa ren 
t i ziemska 53 — 54, odcinki po 1000 zł. 
63 — 63,50.

PO ZA G IEŁD O W I KURSY 
WIECZORNE

D olarów ka 41,75.
Inw estycyjna I em. nieootow ana j  po 

wodu ciągnienia.
Inw estycyjna П «m. 82,75.
K onsolidacyjna 68,75.
W ew nętrzna 65.
Konwartyjoa 70,50t.

Totalizator oficjalny czy
W  o d p o u / l e d z î  o i f ^ o r o t f l

wyścigi ЬокпгаМ ш
„ M a  b a s t g o n l c  h a x a r d u “

' . *• ~ ~ i c a i  IIVVIIHUIO
padkowo M n e łn irw ń a d b n ^  Ь , ™ * ак° Г P ^ w a n ę g o  arty- ny przez ludzi (podwładnego mu re
ki, dopiero .kilka dm temu. Wszyst- zamiarom p r z e i s to c z y ł 'jący jeg0 ®°,rpfcu’ a ,w cał°sci przekazywany na
« •  b<* . « / i « * » .  » Ь А й Й Г ;  л Ж Г ’. й й  , J  Ä  Я ? „ . ‘  “

czasoi 
jedn 
kon
jednym, czy na dwóch' 
zdyskwaiif iatowa nych 
dów właścicielach 
stajen.

fti

skich totalizatora, gotowi byliby 
dla tego celu wiele poświęcić. * 

v Zamknięcie kas miejskich mogło- 
pozwolenie! by być poniekąd również i na rękę
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... »Na bastjonie hazardu 
spotkaliśmy sie z tendencyjną in ter
1>Нй}ттП,ем  fy ch i*d'ań- * twarcie kas,“czçéciow o/êhoêia¥grafelietonu „Motor, koń i wyścigi", skoncentruje się w nieb, dochód zaś

się ona z momentem przeniesienia 
toru Tia odległy Służewiec. Przez o-
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bitnie podkreśla, że i Sowiety 
tym wypadku wzorują się na po? 
stałych krajach zachodniej Europ'

A utor omawianego artykułu Ä 
przyznać musi, że o ile naprf 
a napiszemy, że i on „na««1 

znaje słuszność orzeczeniu e‘‘
' w incydencie zakopć 

Bessemerą, to nie znaczy1 
jeszcze _W:cale, że pogląd jego j* 
odosobniony, wyeliminowany t 1 
golnego mniemania. Rzecz się fl 
wręcz przeciwnie: użyte tu sV  
„naw et“ dobitnie podkreśla, że 
śnie i ogół sportsmanów i ho-do* 
cow jest tego samego, co stetf*’ 
dzi, w tej sprawie, zdania.

Dzi;elac .się z naszymi czytelni# Poryw 
mi wiadomościami, .staramy się * »«oho« 
wsze przytaczać zgodne z rzeczy* 
stoscią fakty, a więc nie mogliś® 
napisać, że nasze kasy totalizator 
miejskiego wzorowane są na mô f 
lach takie kas w Wiedniu, czy P1 
гУ£и. dla tej prostej przyczyny, * 
właśnie wzorowane są on« na P 
sach takich лу Berlinie. Tak s»^ 
jak  nie moglibyśmy napisać ^ 
przykład, że Bessemerą w Zakop» *£«•.. 
nem w roku zeszłym biegała w bs1 " ^yji 
wac.h » tajn i p. generała Andersa,; Jeat 
nie, jak  było w rzeczywistości. * eat 
była własnością p. I. Broszkiewic’ 
i biegała w baiwach jego stajni. ,A,- eat| 

Kończąc nasza polemikę z aut* SJÓc! 
rem artykułu „Na bastjonie li a га- PRzi 
du“, musimy nadmienić, że ty™ Tcati 

, pod czujnem okiem władz państw  cyj,ny 
- i wÿch udostępniona gra na drod* Teât, 

‘legalnej w loterji czy totalizator*' raC' p 
; kładzie tamę wyzyskowi przez Teati

- , ---------- ---- -------- 11 szumowiny społeczne grajacy^ T**t,
ma wniosku, że eliminujemy te m |Tnaa- ‘ po: ł 0

współżycie г  ca łą  zachodnią ! Niema siły na  świecie, która Pc Te>ti
tra fi zniweczyć ludzkie namiçtnf î**tr 
sei. Słusznem więc jest, żebv Teatr 
chód, płynący z tego źródła, u j # 9 Sody. 
w  ram y kontroli państwowej, < ,  .*• atr 
koniystany był dla celów h,umat>r 
tarnych lub użyteczności publik,.  T«atr 
nej. Kwest ja  ta  zresztą jes t w te; ?4tek , 
eposób rozstrzygniętą przez wd»* “1°»yi 
kie bez wyjątku kraje naszego koi1, 7* i pi 
tynentu. T J

A na dowód, że w tych naszyf* Te*u 
wywodach nie jesteśm y odosobni«' Cyraii 
ni. proponujemy autorowi „Na W; 
stjonie hazardu“, zapoznać się z ^ Mal« 
głosami tej m aterji całej nieorns'?î i ańl 

; stołecznej prasy, jak  również z ^*'vąd”. 
i chwalą hodowców i przedstawicie toatjt, 
‘ towarzysftw popierania h od w i j  ^ ’’Teoria 
i ni, zebranych (na podstawie par. — 
I rozporz. M inistra Rolnictwa о r | if*FORjv 
, gulowaniu czynności Komitetu D? *
i Spraw W. K. z dnia 23.VII. 1925 r:---------
! dnia l 2 lutego ir. b. na posiedź©!«! 

Komitetu do Spraw Wyścigów Koi1! 
nycb. Adri

Europą.
Jasne jest, łe  określenie to do-
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W obronie bokmacherów i »4̂ *«;_ f®*' 
-sfov a 1 i f i kowa n y с h iprzez stewardo'* ' 
właśicicieili stajen , «łamie n iejedną *” тк 
jeszcze pióro autor omawianego Ж; 
tykułu. Z jakiich powodów to rob1; £*РИо 
u ie  wiemy, lecz wiemy, że t>-m, " c^?ln0 
imieniu których tak nierzeczo«' d, т.10**1 

I przemawia, napewno nie pomoże. P ■
'®ЙГу

Pozatem pozostaje jeszcze jednn Eli(e. 
lecz nader ważna okolicznośc, kt® 1,1 uroki 
rą  au tor tego artykułu pow in ij | uropa 
wziąć pod uwagę, a mianowicie, £ЦЬащ 
w Polsce żadne towarzystwo popie' ^ollyw 
ran ia hodowli koni, — działają?! J'nperi; 
na zasadzie obowiązującej obecn'f {Jałja: 
ustawy, czy nanowo uchwalonejKometi 
bedące pod tym, .co obecnie, zarl9'VlięntinM 
dem, czy zgoła innym, — w zadn^V ^no p 
wypadku nie będzie incydentoav j]* i wilt 
rodzaju zakopiańskiego 7. Bessem®' ^ajesti
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149033 134 202 36 44 552 59 965 

150162 63 Э4 438 59 70 89 693 775 873 
76 151067 109 J1 349 720 152380 408 746 
886 153158 250 395 522 95« 154505 608 
155072 145 364 477 580 613 714 156164 
251 671 720 157011 96 332 158034 87 235 
362 638 43 76 871 952 59 159056 338 699

IV ciągnienie 

GŁÓWNE W YGRANE
Stalą dzienna wygrana zl 20000 na nr: 

115048.
Zł 15000 na nr: 26992
A 10000 na er: 9281»

22? 8f 1 66  86 78175 291 354 443 538 80
« . 7^ l 9 263 79 97 432 641 sea 

S S U n  « i  728 924 SI33!  ■»7« «<1 911 82290 359 319 «19 733 892 *3024 356 
496 M 4 84794 800 85105 307 512 816 86299 
£™ ł2„4L S . 96 213 96 548 M l 88164 33«
57 87« 89093 3M 479 539 74«

90036 71 221 876 922 98 91663 991 92516 
®?2 839 «  93798 836 M6 94096 121 280

A oS6 -5e7 . 95048 93 282 966 9602»169 268 94 32« 4SI 533 604 20 62 742 «S 
833 939 »7443 MS 807 938 93 98016 324 
63 «10 93 99181 90 353 44« 638

100177 263 428 385 623 71« 92« 101117 
79 650 102116 92 241 435 730 99 839 975 
105451 Я  622 37 73 725 56 891 944 61 
104116 217 21 41 327 702 832 904 105183 
316 106197 287 920 76 107095 266 98 533 
748 73 108164 341 516 109273 549 675 M8 

110331 69 983 111074 350 546 713 42 903 
112314 74 113051 378 371 114311 81 490 
813 70 115027 733 38 827 116346 450 693 
733 823 117190 229 36 420 U3C21 327 662 
713 119139 74 449 693 762 90в 19

120138 44 62 223 682 8M 121442 346 73 
720 122139 501 123724 946 124044 219 
125000 7 148 388 668 764 126638 46 127024 
241 51 610 85 704 128084 204 41 94 422 
502 12 -661 740 129171 216 99 382 613 41

130442 373 88 805 131362 79 387 601 74 
758 70 973 132094 223 73 573 133515 6«
631 134101 45 56 229 55 393 424 29 621 
916 72 133271 86 715 62 959 78 136236 302 
412 502 678 137014 117 363 93 611 845 
138015 23 532 54 139176 846 140263 33«
799 849 141046 70 217 99 453 541 602 60 
784 142039 133 950 143210 67 83 346 495 
144104 489 517 636 789 145035 179 438 999 
„146119 84 582 147035 213 M  556 605 1»
837 148161 251 336 67 967 149046 522 41 
699

m H ss’ m97 401 3 6 6  679 715 890 131533
152258 153011 S6 87 321 52 543 732 931 154007
51 171 758 155779 831 156106 68 205 40 43 727 -------------- --------
«16 980 Ш139 «4 158,07 444 »92 159171 Ц  2,3 MoTMltkoWlk«
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NIEDZIELA 
Stanisław a B. 

W s. »1. 3,54. Z. 7,11.

TEMPERATURY WCZORAJSZE
0 2 °^Zl 7-e.j wynosiła o- 

01»л, j  Î ' O pady w postaci deszczu w 
L j‘  doby ubiegłej zanotow ano w po- 
jyoniowo-гаchoidniej części kraju. Na 

W ierchu —2 st., przy dość 
r,o4 ' n^ m ®tati/ie n ieba i dobrej widział
9,2 *  W War87'awia °  Źodz. 11,-ej —

POGODA NA DZIŚ
ogąda o nachm urzeniu zmiennem, z 

(W  emi opadami. Nieco chłodniej 
P ^ P*r f tUra. dniera do 10 **■)• Silne i 

“ chodnie i pótnocno- 
hodmie. W idzialność b. debra.

POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

» P A T R IA «  &  A  R L  H A B Q L E Q i f A  %

J e d y n e  w  k r a j u  T o w a t s y s f W o ,

uorawiajace wyłącznie dxiabr vrvufldkow»

übe zpieczenła:

485

o d n П Г м Г е e « é П 'Ч г T C d  w у P 'd tT tÄ '#  

tt<îD o w ied s io lO iO É c i.c ra r iln e l--o u È û flM ce»

B ila n s za n ik n ięc ia  n a  31 g ru d n ia  1937 p.

Lignozy Spółki Akcyjnej w Katowicach,

W  teatrach
т м  ^ e d s t a w i e n i a  p o p o ł u d n i o w e
:y pl t e , teeakt r „N" ° do^ ) r:. -.Dar poranka", po- HteK o jfoidz. 4 -ej.

. Polski: „Pygmaljon", początek

godz.

O 4.15 „Jastrząb
w iti
n l- л?*1 M a,ick ifj:
aut Wit6d gołębi".

'tv№ t RZEDSTAWIEN1A W IECZORNE:
atvi'fi cyj,neyatr ^ ‘e*ki: Polski balet reprezent

’ton1 rac'**? N ar°dow yг .Cyrano de Berge- 
met T».» ° n ' ,  ° S°dz 3-ej wiecz. 

aCV£’ T . . /  P < ik ‘: "^ 'е /аг  i człowiek".
PB. r „Dsma od М аклута

, t o Codz. S-ej wiecz
a łXf T «l!r  $ aly: "Asmodeu*z".
Ç Л  Те» Г " S erce“-
ujęf 9 £ o d /  8-‘eTwU“ cz."SZÓSle P i? tr° '

Pocz.
T . f ,T V€«l

naflftb i"*  T MaI,cW«i: „ J« łtr«ąb  wrfrod go-

''ЧЫс^п "N iew iniątka". Po-
«« * °?R ^ U i i odz- 8 e* w ^ * -
ко« ^ » " Г т ^ Л  .S tud*° d ram atyczne: „Bu- 

dział, w P*4tki soboty i nie-

ul. D w orcow a 13
AKTYW A:

w,  M ajątek sta ły : 1 . G runty: W ytw órnia w Bieruniu Starvm  349.344,51 zł..
W y tw o rn a  w K ryw ałdzie 332.642,55 ,*Ł, W ytw órnia w Pniowcu 103.671,57 zł.,

10 447б Г ^  w/0 9'86 • ', ^ - U/f ‘k0w ie pod D ?bi^  355.595,72 zł., w Lublinie 
brvctn’p к 'л Л -  7 arSZar ,e l i  S0° A l  raZem »-»a-537,29 zł.: 2. Budynki: a) fa- 
c Z ”  , m aterjałow  w ybuchowych i środków  zapalozych w Bieruniu
Starym  1 961.780,99 zł., w K ryw ałdz.e 1.692.542,04 zł., O ddział mas plastycznych 
sztucznych w K ryw ałdz.e 109.612,23 zł , Papiernia w Pniowcu 2.081 969 54 zł 
7?Z*W ( ? ' Л 1, b) gospodaroze: W ytw órni« w Bieruniu Starym  74.911.74 

I z . ,  W ytw órnia w K ryw ałdzie 183.498,46 z ł ,  W ytw órnia w Pniowcu 188 601,—
^  ^  Î t0 ]vlcach .8-471,20 zł w Pustkow ie pod Dębicą 2.375,— zł., razem :
, . . ’40 :i V  mieszlkalne: W ytw órnia w Bieruniu Starvm  863.495,20 z ł, W y
tw órnia w K ryw ałdzie 1.451.533,56 zł., W ytw órnia w  Pniowcu 1.103.8-12 76 zł.

4, f '9144'72 ,Y/Zł" W Pu3tko« ie Pod D ębicą 9.850,30 zł., razem :
^.86{).e.6,j4 zł., d) rożne: W ytw órnia w B ieruniu Starvm  1.890,60 zł., W ytw órnia
15 [ Z t '  55r7'12, . zt" Pni0wcu 46.348,60 zł., w K atow icach

, 1 о '™ М 7  4Ч . 7  Lubkm e 61.843 20 zł., razem : 126.263,69 zł., „ z e m  budynki:
I 10.296 667,43 zł., 3. U rządzenia techniczne: O ddziały m aterjałów  w ybuchowych
' 1 486 2^7 84 Л аРД Л У- ^  W BT U,n,U 5 ^ УШ 2.622.366,45 zł., w K ryw ałdzie lA b b . i l lM  zł O ddział mas plastycznych sztuoznych w  K ryw ałdzie 670.165 60 zł 

P apiernia w  Pniowcu 5.471.418,39 zł., razem : 10.250.178,28 zł., 4. Inw entarz z a 
kładow y i biurowy: a) żywy: W ytw órnia w B ieruniu Starym  1.617,— zł W y
tw órnia w K ryw ałdzie 1.664,— zł., razem : 3.281,— zł., b) m artw y: W ytw órnia 
w Bieruniu Starym  961.707,23 zł., W ytw órnia w .K ryw ałdz ie  891.928,41 zł. Wv- 

° WCU 306.266,41 zł-, w  K atow icach 312.977,42 zł., w  Dębicy 
11.7S1,99 ził., razem : 2.481.661,46 zł., razem  inw entarz: 2.487.942,46 zł., 5 Nowe 
budowle i urządzenia: W ytw órnia w  Bieruniu Starvm  2.699,82 zł., W ytw órnia w 
K ryw ałdzie 99.1 *3,64 zł.. W ytw órnia w Pniowcu 12.953.07 zł., razem : 114.766,53 !
Ks.y 0. L icencje. 89.661,23 zi.\ m ajątek stały  razem : 24.601.753,27 zł. !

p iery  procesiłowek 65T399t0S ’z b ^ W e k ^ l e  “̂w ’V o r t f ^ u ^ h A ^ ^  dla wsi.  ̂ 9.00 Transm isja nabożeń-
A kc,e i « f w ł y w  jn n y c h  Przedsiębiorstw ach 1.261.951,29 z ł ,  5,  A kcje w la.n 'e ^  w S r

'W C}  T**ÎJ "K rysia Leśniozanka".
ЬП«» R ew »»: "Dudek*.
1 ^  V ^ a w a '-  ’ ' 0< C rru!ik  “

149
Wyrób Zakładów Polskiej Sp. Akc. „Persil" w Bydgoszczy;

NIEDZIELA, 8 maja 
W ARSZAW A I (Raszyn)

W ARSZAW A II (M okotów)
13,00 Dawne formy taneczne w muzy

ce różnych epok (płyty). 14.00 Parę in-
, formacyj. 14.10 K oncert rozryw kow y 
I M yty). 15,00 Z północy na południe8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave M a- I ter -  л~л— Г/ 7И \кг уяГ~а—

ia". 8,05 Dziennik poranny. 8.15 A udy- • y _  р ° й? ^ а - 15Л5 W îado‘ • л .  _• Дп ’ . . I mosci SDOJ

Ъ ^  ^ »i
Qt,A ‘ ^ го ^ ио (Cukiernie 

ï_ |*Vąd". ’ Ма» о ^ « аЬ «  иг): „Skąd —

S°кС' R edntT (Kopernika 36-40):
ar. b w te m ą ”. D0CZ. „ я тл м

] Xi< ^ ACJ1E 0  FILM A CH DOZWOL. 
5 r MŁODZIEŻY: Tel 7 . H .«

kov\ W Minach
Atu1“/- " ^ r ta n c e r k a ”.

,^ V ł«inęła" ,C I m i e l n a  35) . „Nancy Steele

?d n ^ J ,V ‘Tk (Chmielna 35): „Pani W a ie w

f0llv Ł b o !  ( p arezt łk ' ,I25): -W rzo ." .
-0 Colo««I ' rZ»̂ c młodości".Ott d? ç,. sseum: (N. Świat 19): „M ocni In-

Oj
d n fl E U t?  (9 h,odns 29): „Ś1 epy zaułek" 
W0'1'4 urokiem ' PrerWSZy b a l" ‘ ”Pod Two-

• ! »  f e m  " Р° r eUti*i wojnie".
pi*” H o f e “ X"
w *i !г.'.,р!аЬгУка SB

390.000,— zł.j 6. M aterja ły : a) surow ce i m aterjały  opak unit ov/e 2 .6 М Л Й —** z ł '  
ir P1dne 71?.976,25 zł., razem : 3.335.988,25 z ł ,  7. Półfa- 

1 n 8 P° T l  w vr°by i to,wary 1.830.453.64 z ł ,  9. Dłużnicy: 
a O dbiorcy 2.391.622,52 zł., b) D ostaw cy 449.669,44 zł., c) Różni 387.862,02 zł 
d) Należności Ayątpłiwe: w eksle p ro testow ane 154,95 zł., w postępow aniu rew in-
3570855 59 337‘4? 'Ł 7. *l- 7aZem: 341.701,61 zł., razem  Dłużnicy:3.570.8Э5.59 z ł ,  10. Inne aktyw a: a) H ipoteki 47.430,— zł., b) N ależność z ty tu łu
kredy tów  .finansowych 1.331.250,— zł., razem : 1.378.680—  zł Razem m Jatefc  
płynny: 15.046.265,26 zł. ^azem  m aiątek

i t ,  1^' ^ umy przechodnie: a) Wydatlki dotyczące okresu  przyszłetfo 30.373 76 
zł., b) Inne 7.972,89 ,zł., razem : 33.346,65 zł. Ogólna sum a aktyw ów  39.686.365,18 zł.

I r T C| * c ^ ab, il! f ST e,> .К0, ^ '  za zobowiązania Spółk i z tyKrfu ż’yr na, 1 , ; o o M r W  ~ \ r  . r  opoiK .1 z ty t^ fa  ży r ti.i
w ekslach 1.47S.075.73 z ł ,  2. Kaucje hipoteczne dłużników  341.247 82 t ł  • 31 W ek-l
s e (fw arancjm p 178.358,97 z ł , razem : 1-997.682,52 zł. | słom kow y” — wodewil. 22.05 Opowieść

San

Jp47rdv^a>ryka snów"-
Clii* łtelfa- r  j , ę ‘tna załoga".
п в * к * о Ь : ,(? Й 1к] " ‘пч bzy-.

' A ndrzeja: „B aibara

Г Mewa.'C!cVZnachor"- "  !
_ ,  M ieisû.' u ” ,e Przeszłości”. i

Now. t  " *szpański m otyl”.
”Postrach °Pery'‘ i;

» •  ^*4*diwm

sie gw arancyjne dłużników 

PASYW A:

sowv -V >K apitał akcyin^  z ł ,  2. K apitał zapa-y D.IJW.UW, л . ,  3. K apitały  rezerw ow e: Fuoduse rezerw oA ^ 6.128.930 95 zł. 
ru n d u sz  eam oubezpiecw nia od odpow iedziafeości cywilno - praw nej 5 000 000 —
2o ń S o  ri W YT MyCii ako' “nari'uszów: a) dopisano w  roku sprawozdaw czym  
ЛЛМД*Л— b odpisano w ro(ku sprawoizdawczvm 200.000,— zł. Fundusz del- 
c redere: a) Sal «io z roku ubiegłego 225.337,72 zł.,' b) dopisano w roku soraw »- 
zcławczym 270.C00, - zł., razem : 495.337,72 zł., c) odpisano w roku spraw ozdaw -
И 343 9М 20 r i  К  Г 0!°Г и ' е 2 l5 .0°l,25 zł., razem  kap ita ły  rezerw ow e: ll.J4J.932,20 zi.; K apitały  w łasne razem : 21.343.932,20 zł.

II. K apitał am ortyzacyjny: a) Saldo z roku ubiegłego 13.001 309 65 zł b) 
dopisano w  roku sprawozdaw czym  1 461.032,73 zł., c) przeniesienie tóżnic w "od- 
U Ä % ra f  kosztów  adm inistracji ogólnej 30.224,51 zł., dooisano netto

zi.f razem  kap ita ł am ortyzacyjny 14.432.117,89 zł.
III. Zobowiązania: 1. W ierzyciele: a) Doistawcv 1 231 662 'î'î 7 } ki

a ły  727.500, z ł ,  3 Kaucje 4.200,— z ł ,  razem  zobow iązania: 2.538035 24 zł

™ ™ A 'SZe S,Peu\a ' T : -1' D vwidenda w huaych  akcji: a) Saldo z roku ubiegłeBo 200.000,— z ł, bl dopisano w reku  spraw ozdaw czym  125.000— zł ra-
zem Jß5.000— zł. с) odpisano w ro,ku sprawozdaw czym  200.000, -  zł., pozostaje 
J ".U W , zt., 2 . K ezerwa na podatek  dochodow y za rok 
304.091,39 zł., Fundusze specjalne razem  429.091,39 zł.

gnał cza«,u i hejnał z K rakow a. 12.03, 
W. A. M ozart: Requiem . 13.00 Przegląd 
kulturalny. 13.10 „Palestranci lubelscy" 
— fragm ent г „Pam iątek Soplicy”. 13,30 
M uzyka ob la jow a. 14.45 Audycja dla 
wsi. 15.45 W szystkiego potrochu — au
dycja d:la dzieci. 16.05 K oncert solistów. 
16.45 „Co będziem y nosiły -w lecie” — 
pogadanka. 17.00 K oncert rozrywkow y. 
19.00 „K apelusz słom kow y” — wodewil. 
19.40 Słynni w irtuozi. 20.40 Przegląd po 
lityczny. 20,50 Dziennik w ieczorny. 21.00 
W iadomości sportow e. 21.15 „Kapelusz

o W agnerze. 22,50 O atatnie w iadomości 
dziennika wieczornego i kom unikat m e
teorologiczny.

NIEDZIELA, 8 maja
9,00 Transm . nabożeńshva z J a 
snej G óry w  Częstochowie.

13,30 M uzyka obiadowa.
17.00 K oncert rozryw kow y z Rado 

mia.
19.00 „K apelusz słom kow y'"— w o

dewil.
22,05 Opowieść o W agijerze.

- ,  *'a„. ÿ—  "Pensjonarka". 
^  Petîi t  ? Zas'ł°ną".
» ‘ X w T rH 2 ? *  "M i*»« i łłzy kobiety '

f° r ' San F rancisko’ 
i v ^ ern 1 akow ska 191): San Franci-mi* 0 i r ,, ‘ ,vsl' a  !>an ł-r

«î ^ a ltn  y? SZa w polskiem filmie" 
t0  O  "8w iat mowi o — "
S ł k J o S

пае"

„M orze
t '’Okńł. ,cudze winy 

Stu ty^ki® ,0 ЕПЙеГ’
i  Й » . ! ’̂ arszaw ska C ytadela”.
1  Sivl ' "Huragan",

i -  4 ia^ T:- /^ b łą d z i ła m ”,
r l  ^Vit. 'Ti . O statni alarm",

^°n: T ,» jC'Uszk? Pod Racławicami".r»v!l!,."Tr ?dow ata 
5 * Ueîi : . .

. ‘ »O rdynat M icho-

ta4 " i ró,1?wa Przedm ieścia".
5 ®n da- * °b iety  nad przepaścią" 
"2 " " m a' c° rka pocztm istrza"

16 CZÓ5ow qEp ^ I  f r a n c u s k i e j  w  
L tr KONSERW ATORJUM

•i odlT ? ° n êdziałek, 9 b. m., o godz. 
П  >  nie7 mdz,e S,ę w  sali K onserw aU - 

. ^ a i f mierTiie interesujący w iec ió r 
-, ,°nV г D. ”f ^ klei- Obfity program, zło- 
Ü  p«Url R f  : CaPle t' Debussy e- 
, a W j a  d  j ela 4 m nych w ykona;ą 
!  ? adl^aro-Młynarska — so p ran

I I  “Sbj e ^ u ‘erZ Der wies — tenor. Akom-
III . Ьу»/, “пасУ Rosenbaum .
1П ^  sprzedaje „O A h ", Al. J « » . .
r l **•-

u- ■ V '. p rzechodnie: a) dochody dotyczące okresu przyszłego 300 18 zł :
bj ® ie  4.803,23 zł., razem : 5.103,41 zł. ’ 'j

VI. Zysk: a) Pozostałość z  roku  ubiegłego 4.792,»8 zł Ы Zvsk m b '

ł f . m &  T '292,77 z l ’ Tazem: 93S08ł’05 z l  Æ r

1 478 075°73Cir f . i>5Zan t a n ,-OWe: Zobow 'ązania Spółki z ty tu łu  żyr na w ekslach 1.478.07э,73 rł„  i  Dłużnicy za kaucje hipoteczne 341.247,82 z ł ,  3. D łużnicy za 
w eksle gw arancyjne 178.358,97 zł., razem : 1.997.6S2,52 zł. k u ź n ic y  za

UW AGA: 1 . Ogólna kw ota  zobow iązań zagranicznych wynosi zł. 661.570,11.
2. L w ykazanych w bilansie akcyj i papierów  procentow ych zło- 
zono kw otę zł 60.333,20 na zabezpieczenie k redytów  przew oza- 
wych, wynoszących per 31.XII.1937 r. zł. 21.157,60 i jako w a- 
djum.

W ARSZAW A II (Mokotów)
14.45 G aetano D onizetti: „Lucja z 

Lam m erm oor” — opera. 16.15 Zespół sa 
łonowy. 22.00 M uzyka taneczna polskich
kom pozytorów. 22.35 M uzyka taneczna. 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOW YCH

. -----. - ,  1. Dziennik w  języku polskim : angie!
spraw ozdaw czyf skim. 2. Co słychać w sporcie polskim ?

3. Chwilka dla dzieci. 4. Pogadanka ak

RACHUNEK ZYSKÓW I STRA T LIGNOZY SPÓŁKI A KCYJNEJ 
W  KATOW ICACH NA 31 GRUDNIA 1937 R.

. STRATY: 1. K oszty fabrykacji i ruchu 18.188.924,84 z ł ,  2. Koezty sp rze
daży 1.096.788,63 z ł ,  3. K oszty adm inistracji ogólnej 1.593 062 25 zł - 4] Podatxi 
państw ow e i kom unalne: a) kw ota ogóEna 761.424,95 zł., У  pokryto z 're ze rw y  na 
podatek  dochodowy 204.043,43 zł., pozostaje 557.381,52 z ł ,  5. Różn;ce kursowe 
180.530,14 z ł ,  6) S tra ty  na dłużnikach: a) kw ota ogólna 2S0.3S6 47 zł b’ покгуи  
z funduszu d ek red e re  230.386,47 z ł ,  7. Różne stra ty  80.973 77 zł - ’ s '  ‘ OdDi-v 
am ortyzacyjne 1.461.032,78 z ł ,  9. R ezerw a na po d a tek  dochodow y 'za  rok s o r l-  
wozdawczy --04.091,39 z l ,  10. Zysk za rdk operacyjny 933.292,77 zł., sum a koń
cowa rachunku 24.396.078,09 zł. • ' uma Kon

7Q« ^ i Z7YaSKI  ̂ l ,PrZp hÓd 2 fabrykacji 23.557.41°,19 zl,  2. Różne przychody 
24396.078,09 ż'ł * kursow e 40.346,20 zł., suma końcow a rachunku

Skład R ady N adzorczej pozostał bez zmiany.

LIGNOZA SPÓŁKA AKCYJNA

^  —Т,— ЖТШП1С1Г1]Ц^е' еГ'

K a żd y  P o la k  d o ło ż y  sw ą  c e g ie łk ę ,  a b y  [Ыс 
n a jp rę d z e j  s łan q ł  Dom Polaków  *z Zagranicy*

tualna. 5. Pieśni o M atce. 6. G aw ęda ze 
słuchaczam i w  języku angielskim. 7. We 
soła muzyczka.

PONIEDZIAŁEK, 9 maja
W ARSZAW A I (Raszyn)

6,15 „K iedy ranne w stają zorze". 6,20 
G im nastyka. 6.40 M uzyka (płyty). 7,00. 
D ziennik poranny. 7.15 M uzyka (płytyj. 
8.00 A udycja dla szkół. 11,00 Audycja 
dla poborow ych. 11,15 Audycja dla szkół 
(z Krakowa). 11.40 D robne w arsztaty  wy 
tw órcze — reportaż. 11.57 Sygnał cza
su i hejnał z K rakowa. 12.03 A udycja po 
łudniowa. 15.30 W iadomości gospodar
cze. 15.45 ,.Z pieśnią po k ra ju”. 16.15 Se 
renady i rom anse — koncert. 16.50 P o 
gadanka aktualna. 17.00 P ierw sza tran s
atlantycka transm isja radjow a — o d 
czyt. 17,15 A rje, pieśni i u tw ory forte- 
pinowe. 17.50 Pogadanka sportow a i wia 
domości sportow e. 18.10 G roteski jazzo
we (płyty). 18.35 A udycja dla wsi. 19.00 
A udycja Junackich  Hufców Pracy. 19.*0 
Dyskutujmy: „O zwalczaniu żebractw a" 
— djalog. 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 K oncert rozrywkow y. 21.40 Nowo
ści literackie. 22.00 K oncert symfonicz
ny. 22 50 O statn ie w iadomości dzienni
ka w ieczornego, przegląd prasy i komu 
n ikat m eteorologiczny.

’ ■ puj^auoJłna, 1 J.1J yy lauw

mości sportow e. 15,20 O rkiestra salono
wa. 18,00 K oncert solistów. 18.45 Muzy 
ka taneczna (płyty). 19,55 Życie k u ltu 
ralne stolicy. 22.00 R eportaż. 22.15 P ie
śni z płyt. 22.30 M uzyka taneczna. 23,30 
M uzyka taneczna (płyty).

PROGRAM  AUDYCYJ 
STACY J KRÓTKOFALOWYCH

1. Dziennik w języku polskim i angiel 
skim. 2. G aw ęda pana Franciszka. 3. Lek 
kie polskie piosenki. 4. „W  maju na naf 
ta<ch" — pogadanka. 5. Muzyka polska.

DZISIEJSZE POPOŁUDNIÓW KI: 
„DAR PORANKA", „SERCE" I „DAMA 

OD MAKSYMA"
T ea tr N arodow y gra dziś, o godz. 4 

popoł. po raz pierw szy na pnzedstawie« 
c tu  popołudniowem  — „Dar poranka”, 
uroczą komedję, cieszącą eię dotąd po
wodzeniem na  scenie tea tru  Nowego 

T ea tr Nowy gra dw ukrotnie, t j. o 
godz 4-ej popoł. i o godz. 8-ej wiecz. 
nowość „Serce” Bernsteina, w obsadzie; 
Sm osarska, K ościeszanka, W asiutyriska, 
Brydziński, W esołowski i Śliwiński.

T ea tr L etn i gra dziś, o godz. 4-ej po 
poi. kap ita lną „Damę od M aksyma", z 
Z mińską, Żabczyńskim i Zniczem na 
czele.

„NIEW INIĄTKA"
W  TEATRZE KAMERALNYM

T eatr K am eralny gra codziennie w ie
czorem — cieszącą się w ielkiem powo
dzeniem ciekaw ą sstukę L. Heilman:
,.N iew iniątka", w  re t. I. G rywińskiej. 
O bsadę sztuki tw orzą: I. Grywińska, 
B iesiadecka, Polaków na, W ierzejska, So 
kołow ska, Bartów na, L iedtke w rolach 
głównych.

Ogłoszenia drobne
Froterowanie
opatryw anie okisa, sp rzę t» ti*  biar i 
tn ie .tkań , dyiyafekcja, od plałfciew, cay- 
•zczente tape t i sufitów p a itą  aa  ntcho, 
oraz stała ich konserw acja, robota fa
chowa Cefieleki. £ f  o wara» Nr. <, teł. 
6-28-92 «J

H ło fa te n ie c j* '^sk” " ‘ś
powszechnej, prosi o wyjednanie mu ja 
kiegokolw iek zatrudnienia. Zdolny w y
konać zarów no pracę umysłową, jak i 
fizyczną. Łaskaw e wiadomości pod ad re 
sem: Krysiński, W arszaw a 26, ul. Du- 
bieńska Nr. 9  m. 2. 462

« Ш й *  j  angielskie i krajow e. Ra- 
Ç»!?.->«?' d joaparaty. Lampy rad jo
we. Patefony i płyty. Najtańsze źródło. 
„RADIOPREN”, W arszawa, P lac Żelaz
nej Bramy 2, tel. 527-66 — 279-58.

H urt — D etal. 446

M ń h J .  kolosalny wybór! Przepiękne 
I IŁ U ! komplety, oraz pojedyncze sz tu 
ki. Odpowiedzialnym. Długoterminowy 
kredyt. Bez zaliczki. Hurtowy Magazyn 
Mebli „W iktor". M arszałkow ska 92, 
egz. od 1870 г, юд

PONIEDZIAŁEK, 9 maja
17.00 „Pierw sza transatlan tycka 

transm isja radjowr," — odczyt.
19,30 Zagajenie dy :kusji na te 

mat: „O zwalczaniu żebractw a".
20.00 K oncert rozrywkowy.
22.00 K oncert symfoniczny.

zne, mosiężne, niklowane. 
T u v Ł ] ł r ł  tapczany, wózki dziecięce,
meble lekarskie, m aterace różnych sy
stemów. odlewy żeliwne, piece r.iklowa- 

I ne systemu am erykańskiego stalopalne, 
sprzedaje detalicznie po cenach hur-

fabryka I. NCUf̂ ld
kowft 4, te l, 10-14.6&, jgS
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Uchwały Walnego Zjazdu
0 .1.0. i K. R. w Piotrkowie

Wśród rezolucyj, jakie na Zje 
ździe niedzielnym O.T.O. i K.R. 
w Piotrkowie uchwalono, na 
podkreślenie zasługują następu
jące:

Z jazd  p rzyjm u je z n ajw ięk  
szym  zadowoleniem zapowiedź 
P an av.-prem iera inż.,Kw iatkotv  
skiego, iż rząd naszego Pań
stwa dążył będzie do tego, aby 
już w niedługim czasie znaczna 
część ludności ze wsi przeszła 
nie więcej jak połowę wszyst
kich obywateli w Państwie.

Rolnicy zdają sobie sprawę, 
że tylko należyte zwiększenie 
ilości odbiorców produktów roi 
nych i hodowlanych na rynkach 
miejskich będzie decydować o 
stałej poprawie i opłacalności 
w rolnictwie.

W myśl tej zapowiedzi i po
w ołu jąc się na głębokie w sw ej 
treści przem ówienie Pana P re 
zydenta R zccypospolitej Prof. 
Ign acego M ościckiego z dnia 
19  m arca 19 3 8  r., ja k o  >eż na 
enuncjacje Pana M inistra Rol
nictw a i Reform  Rolnych Po
niatow skiego, Z j a z d  domaga 
się:

a) odpowiedniego zwiększe
nia funduszu pożyczkowego na 
spłaty rodzinne oraz takie upro 
szczenią formalności związanych 
z udziałem odnośnych pożyczek 
aby pożyczki te były dostępne 
dla szerszego ogółu;

b) wydania bezwzględnej u- 
stawy zabraniającej dzielenia 
gruntów ponad pewną ustaloną 
normę;

c) założenia niezbędnie po
trzebnych szkół zewodowych 
rzemieślniczych, a w szczegól
ności założenia takiej szkoły w 
powiecie piotrkowskim, wzglę
dnie w Piotrkowie;

d) uprzystępnienia szkół ogól 
nokształcących i zawodowych 
średnich i wyższych synom roi 
ników;

e) znacznego żwiększenia fun 
duszu pożyczkowego na budo
wnictwo wiejskie i wydatnego 
obniżenia na ten cel drzewa bu 
dowlanego w lasach państwo
wych i prywatnych.

Zjazd stwierdza, iż znaczna 
część rolników zadłużonych w 
instytucjach państwowych w 
związku z nabyciem, względnie 
rnelieracją gruntów, uwzględnia 
jąc dotychczasowe ulgi zastoso 
wane przez Państwo, nie jest 
w stanie długów tych spłacać 
w dotychczasowej ich wysokoś 
ci, bieżącymi dochodami gospo 
darstwa, co w wysokim stop
niu dłużników tych rozgorycza 
i zatruwa życie ich rodzinom.

W yihodząc z założenia, że 
Państwo ma prawo, również od 
swych dłużników oczekiwać na 
leżytego spełnienia obowiązku 
dostarczania środków żywnoś
ci dla jego obywateli, oraz zdro

Kto znakomite i znane 
Piwo BRA U LIŃ SK IEG O  
codziennie kosztuje 
Temu zdrowie i 
humor stale dopisuje.

Piotrkowiacy zatrzymują się 
w Warszawie najchętniej tylko

w  H o t e lu

„CENTRAL”
naprzeciw Dworca Gł., Aleje Je 
rozolimskie 47. Telefon 99841. 
Pokoje od 4 zł. Najbardziej no- 
czesne, wytworne urządzenia. 
Dla turystów, wycieczek, zjaz
dów ceny znacznie zniżone.

wych i zdolnych do poświę.ceń 
żołnierzy, w\ daje się rzeczą słu 
szną, iż Państwo, nawet kosz
tem pewnych ofiar finansowych 
winno swym dłużnikom — o 
ile tylko wykazują dobrą wolę 
spłacania swych długów, długi 
te zredukować w takiej mierze 
aby nie stanowiły one ciężaru 
utrudniającego normalną w na 
szych warunkach egzystencję.

Z jazd  ma całk o w itą  św iado
mość tego, iż rząd obecny czy  
n w szystk ie  rozumne w ysiłk i 
zam ierzające do podniesienia 
gospodarczego i k u ltu ralaego  
k raju , a w ięc i wsi.

Równocześnie Zjazd zapew
nia, że ludność rolnicza bez 
w zględ u  na przekonania spo
łeczne czy  polityczne skupi się 
dla w ypełnienia w ielk iego p la
nu gospodarczego P ań stw a.

Domaga się ona jednak, aby 
poczynania rządu w zakresie u 
zdrowiania stosunków gospo
darczy h i kulturalnych wsi, 
miały charakter bardziej zdecy 
dowany i skuteczny.

Ponad to Zjazd domaga się 
obniżenia cen nawozów sztucz
nych o 25 %, obniżenia cen na 
rzędzi i maszyn rolniczych, za
kazu sprzedawania w sklepach 
wiejskich napojów alkoholo
wych, surowszego ścigania spra 
wców kradzieży na wsi i.t.p.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy wzięli u- 

dział w smutnym obrzędzie od
dania ostatniej posługi

ś.p. Michałowi Drozdkowi
a w szczególności Wielebne
mu Duchowieństwu, Delegac
jom Organizacyj b. W ojsko
wych, Społecznych i Zawodo
wych oraz Wszystkim Przyja
ciołom, Życzliwym i Znajomym 
ś.p. Zmarłego składają serdecz
ne Bóg zapłać stroskani

Zona, córka, synowie, ojciec 
i rodzina

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali os

tatnią posługę drogim nam 
zwłokom

ś.p. Władysława Klemensa
a w szczególności Przewieleb
nym Ks. o l szac >̂emui O. Ber
nardynowi Samuelowi i Ks. 
Zwirce, p. Prezesowi i Zarzą
dowi Kółka Rolniczego im. św. 
Izydora składają serdeczne 
„Bóg zapłać”

Zona i dzieci

Uruchomienie
spółdzielni szmaciarskiej 

w Piotrkowie
Staraniem wiejskich organi

zacji młodzieżowych uruchomia 
na zostanie z dniem 1 czerwca 
w Piotrkowie s >ółdzięlnia szma 
ciarska, zada iein któ;ej będzia 
skup odpadków wełnianych na 
terenie wiejskim i dostarczanie 
ich do centrali w Łodzi, gdzie 
poddawane będą dalszym prze 
róbkom. Obecnie kilku młodych 
wieśniaków znajduje się na prze 
szkoleniu w Łodzi, g d z i e  
przechodzą specja|ny kurs.

Letnisko Sulejów
3 pokoje, kuchnia umeblowana, 
duża werenda, elektryczność, 
ogród. 'B lizko dworca, rzeki. 
Wiadomość Słowackiego 12, 
II p. prawa strona u p. E. Kań 
skiej od godz. 1  — 3 ej.

Pożądana placówka 
handlowa w Piotrkowie

Przy ul. Słowackiego 12, ot 
warta została nowocześnie u- 
rządzona kwiaciarnia. Właści
cielką jest p. Cecylia BIDER- 
M ANÓW NA, która odbyła 
dłuższą praktykę w pierwszo
rzędnych kwiaciarniach W ar
szawy, Łodzi itd., co jest naj
lepszą gwarancją, że sklep ten 
będzie jedynym w Piotrkowie, 
który spełni należycie wszelkie 
zapotrzebowania mieszkańców 
Piotrkowa i okolicy w tej dzie
dzinie.Sklep prezentuje się bar
dzo gustownie; wystawa nader 
artystycznie urządzono, przy
kuwa uwagę licznych przecho
dniów, którzy z wielkim zain- 
teres. oglądają kwiaty doniczko
we, jak również i cięte. Sklep 
przyjmuje zamówienia na bu 
kiety ślubne, wiązanki dekora
cyjne i balkonów, oraz wieńce 
z żywego kwiecia. Dzięki w y
sokim walorom i jakości towa
ru, placówka ta wstępnym bo
jem zdobyła liczną klientelę, 
która jak najpochlebniej w yra
ża się o prawdziwie kultural
nym i wysoce uprzejmym za
łatwianiu interesantów.

Likwidacja lombardu
w Piotrkowie

Znajdujący się przy Banku 
Powiatowym w Piotrkowie lońi 
bard został zlikwidowany, gdyż 
dział ten nie przynosił banko
wi żadnych korzyści. Należy tu 
zaznaczyć, że lombard ten nie 
przyjmował zastawów nawet w 
postaci szlachetnych kamieni i 
srebra, a operował jedynie 
szczerym złotem i to z próbą, 
w o b e c  c z e g o  frekwencja 
zmalała do tego stopnia, że 
bank z tego działu wyniósł je
dynie straty.
Brak takiej placówki w mieście 
liczącym z górą 53 tysiące mie 
szkańców, daje się obecnie dot 
kliwie odczuwać, szczególnie 
zaś rzeszom pracowniczym, któ 
rych obecnie zarób' i starczają 
zaledwie na pierwsze dni mie
siąca. Przez pozostałe dni czę
sto utrzymują się oni z poży
czek uzyskanych pod zastaw. 
Zmuszeni palącą koniecznością 
ludze zanoszą swe kosztownoś
ci do różnych lichwiarzy, któ
rzy w niemiłosierny sposób 
zdzierają z nich skórę.

Wskazanem jest, ażeby jakaś 
instytucja finansowa lub banko 
wa przystąpiła do utworzenia 
w Piotrkowie działu pożyczko
wo zastawo wego.

List do ks. dziekaoa 
przyczyna sprawy sadowej

Na ławie oskarżonych Sądu 
Grodzkiego w Piotrkowie Tryb. 
zasiedli mieszkańcy domów fa
brycznych przy ul. Limanow
skiego 7: Ignaty Jędrzejczyk, 
Helena Szaler, Stefania Olczak 
Anna Kulig, Marian Jędrzejczyk 
’rena Oleszczak, Ewa D ybabka 
i Franciszka Mitas, oskarżeni o 
zniesławienie. Wymienieni w 
październiku r. ub. wystosowa
li list zbiorowy do Ks. Dzieka 
na Józefa Goździka, oskarżając 
w nim Helenę Mróz, Limanow
skiego 37 o niemoralne prowa
dzenie się 7. prośbą o w yw ar
cie na nią swego wpływu. O 
liście tym dowiedziała się Mróz 
i wystąpiła przeciwko winnym 
na drogę sądową. W wyniku 
rozprawy wszyscy nodsądni 
skazani zostali po 2 tygodnie 
aresztu i po 20 zł. grzywny.

Wczoraj rozpoczęły się w y
stępy doskonałego cyrku „Do- 
ri” i cieszą się powodzeniem.

Arb a  dla A rm ii
Z inicjatywy Dyrekcji zakła

dów przemysł, wych „ A R B A ” 
z pp.: pułk. hr. Grabowskim i 
dyr. Karolem Dnłżkiewdrzem na 
czele ufundowano 100 terlic, 
wartości okołn 10.000 złotych 
dia Armii.

W tych dniach przybyli-» do 
Piotrkowa przedstawiciele FON. 
przy Min. Spraw Woj ;k. i U- 
rzędzie Wojewódzkim, celem 
przejęcia tego cennego daru.

Uroczystość odbyła się na 
dziedzińcu zakładów przemv 
słowych w obecności prac w 
ników umysłowych i fizycznych. 
Dyrekcja „ A r b y ” otrzymała 
specjalne podziękowanie Pana 
Ministra Spraw Wojskowych 
generała Dywizji Tadeusza K as
przyckiego.

Cenny ten dar dla naszej 
Armii świadczy o wysokim w y 
robieniu obywatelskim Dyrekcji, 
jak również i świata pracy, za
trudnionego w [zakładach prze
mysłowych „A rb a ” .

Miejsce rozrywkowe 
nad Pilica

W pobliżu Piotrkowa znajdu
je się piękny letniskowy ośro
dek Sulejów, położony nad si
ną wstęgą Pilicy.

Staraniem Ligi Morskiej i K o
lonialnej przed paru laty w y
budowany tam wspaniałą przy
stań, która stanowi ośrodek 
rendez-vous -slałych letników 
i gości.

W roku bieżącym w okresie 
sezonu letniego, p. Wacław Ber- 
łowski otwiera w dniach naj
bliższych lokal gastronomiczny 
w Przystani. Długoletnia do
świadczona praca w zawodzie 
gastronomicznym daje pełną 
gwarancję, że lokal ten utrzy
many będzie na wysokim po
ziomie pod każdym względem. 
Zaangażowanie kuchmistrza, b. 
pracownika stołecznych zakła
dów gastr., stanowi również 
rękojmię, że podawane do sto
łu potrawy zadowolą najwy
bredniejszych nawet smakoszów 
Bufet zaopatrzony będzie w za
kąski gorące i zimne w wiel
kim wyborze, trunki krajowe i 
zagraniczne, oraz piwa miej
scowe i zamiejscowe.

W godzinach popołudnio
wych i wieczorowych przygry
wać będzie doborowy zespół 
muzyczny, uprzyjemniając chwi
le licznym gościom, or*z za
chęcając amatorów t.mcaijdo plą
sów.

Zagadkowy pożar
We wsi Rożdżeń, gm. Kluki, 

w zagrodzie W ładysława Papu 
gi wybuchł pożar który stra
wił stodołę i szopę łącznej war 
tości około 1.000 zł. Przyczyna 
pożaru nie została ustalona i w 
tym celu prowadzone jest do
chodzenie policyjne.

„Fortancerki"
Kino „ C Z A R Y "

Od czasu do czasu Hollywood 
zdobywa się na coś więcej niż 
dobry film.- na czyn społeczny 
Przykłady: „Nocne sądy” , J e 
stem Zbiegiem” , „Bunt młodzie 
ż y ” , „Ś lepy  zaułek” i ostatnio 
„Fortancerki” . Razem z niedo
puszczoną do nas — przez cen 
zurę filmów anty-gangsterskich 
(„G. — Meń” i.t.d.) demaskuje 
się tu albo wadliwy wymiar ka 
ry, albo niedosleteczną opiekę 
prawną ludzi uczciwych przed 
zuchwalstwem i terorem świata 
przestępczego.

„Fortancerki” odsłaniają bru 
talność i bezkarność przemocy 
stosowanej w nocnych lokalach 
Ameryki wobec dziewcząt zinu 
szanych „zabawić” gości. Noc
ne lokale nietylko w U.S.A. — 
są terenem zajść, nieraz koń
czących się tragicznie, to też 
„Fortancerki” nie należą do fil 
mów rozrywkowych, mimo tak 
atrakcyjnej nazwy.

Jest to nocny dramat obycza
jowy.

Nad program dodatki dźwię 
kowe, oraz bardzo ciekawy ty
goduik Pata. K r.

G U M  .?
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Pierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej 
i Przetworów Smołowcowych

„ H E R K U L E S ”
Właściciel WŁ00ZKERZ BEM

Piotrków Tryb., ul. Tomickiego 25, Tel. 15-06
P O L E C A :

Pape
Smołę

Pak
Lepnik

Karbolineum
Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na zadanie

Tragiczna śmierć
podczas pracy

We wsi Józefów gm. Grabi
ca poniósł tragiczną śmierć 68 
letni Michał Morawiec, z za
wodu cieśla.

Morawiec w czasie budowy 
stodoły pod jego kierownict
wem, nie zabepieczył posta
wionych 2 ścian, z których je 
dna zawal.ła się, przygniatając 
go całym ciężarem. Morawiec 
poniósł śmierć na miejscu.
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UN IEW AŻNIA SIĘ zagubio
ne świadectwo przemysłowe, 
wydane przez 2 Urząd Skar
bowy w Piotrkowie na nazwis- 
ko Chawy Wiśniewskiej.______
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Redaktor i Wydawca: TO M A SZ PLUTA. Drukarnia „K ra jow a“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13 -3 1 .
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Wielki wybór znakomitych ciastek i różnych akrów Feliksa Tenszerta Sieradzka 2 i ul. Piłsudskiego 58.


